Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po pon- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nnmer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88 


Czwartek, 25 


Grudnia 1890. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, połrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et, W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 


3 sł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy” 


mują cało i półroczni skonene: hozpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
Gzerweż lub od 1 lipes do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni «a dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. -- Przewodnik prenumerowane osakqe kogztnie 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


SARPDGOGOO Da 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 
8 zł.; świerćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po- 
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł, pecztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesieczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy- 
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p. t. „Narodna Czasopyść. 

Cena prenumerucyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub c. K. Starostwach wynosi: 


W Lwy] rocznie . . 2 zł. 40 et. 
"4X półrocznie 1 20, 

Oraz NA DIOWINCJI kwartalnie 60 
w c.k. Starostwach _. .  . 20 F 
lub agencyach przez Miesięcznie — n 
nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „ 
„,  ., rocznie . .5 zł. 40 et. 
Ni provinci półrocznie . 2 „ 70 „ 
kwartalnie 1 , > š 
: miesięcznie 45 , 
1 przesyłką pocztową, Noś E BA 
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Jednorazowa inseraty obliezają się po Y cen- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SEA, 


Inseraty przyjmują: w Auetryi i Niereczach 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
KE agenepa pana Adama, Bue des St. 

eras 8 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
etwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Ga- 
walewiecza, Klemesa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w. i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewicza. 


W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J, Nagoda, Wincenty br. Łoś, 
Sewer, A. Wilczyński, Jan Zacha- 
ryasiewiez it. d., it. d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.* Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 
„Szkice geograficzne z Karpat" i t. d. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strdwanego* zawiadamiamy  saanotonych 
prenumeratorów naszych, i8 nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyceną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany*, po 
następującej cenie: 


) Pay ] 10 zł. 
Wa LWOWIĘ: kerari me 50 ct. 
miesięcznie 84 ct. 


WSPOMNIENIE WIGILIJNE 


„Są rzeczy na ziemi i niebie, o któ- 
rych nie Śniło się nigdy filozofom“, powie- 
dział Szekspir. Są rzeczy na pozór mało zna- 
czące, które w późniejszem ukształtowaniu 
się swojem nabierają głębszego znaczenia, 
otrzymują jakieś tajemnicze piętno, przed- 
stawiają się nam w formie trudnego do roz- 
wiązania rebusu i mimowoli zniewalają u- 
mysł do głębszego zastanowienia się nad 
niemi. 

Dzień zbliżającej się gwiazdki, nasunął 
mi na pamięć zdarzenie, które przytrafiło 
się w dziecinnych moich latach , zdarzenie 
tak dziwne i niewytłómaczone, że do dziś 
dnia nie umiem zdać sobie z niego sprawy. 

Byłem podówczas siedmioletnim chło: 
pcem i wychowywałem się na wsi u mojego 
dziada, który kilkadziesiąt włók urodzajnej 
ziemi posiadał w powiecie wieluńskim w tak 
zwanem Królestwie kongresowem. j 

Z wnuków, których dziad mój miał kil- 
koro, byłem jedyny, którego on, obmyśliw- 
szy los syna i wyposażywszy córki, wycho- 
wywał przy sobie ido którego, jak to dziś po 
czterdziestu blisko latach z rozrzewnieniem 
przypominam sobie, przywiązał się bardzo 
i dzielił z nim każdą chwilę wolną od za- 
trudnień gospodarskich i połączonych z nie- 
mi kłopotów i obowiązków, Żona jego, a mo- 
ja babka, bawiła wtedy przy jednej z zamę- 
żmych córek, a dziad prowadził prawie ka- 
walerskie gospodarstwo, przy pomocy starej 
klucznicy niegdyś swojej piastunki, ośmio- 


go już dobrze kucharza Stępińskiego, który , Konradem*. Pi 


te obowiązki spełniał już coś od lat trzy- 
dziestu, 


obszernym, murowanym dworze którego ka- 
mienna posadzka odbijała echo każdego kro- 
ku, a ściany powtarzały każde głośniej wy- 
mówione słowo; ale cóż było robić kiedy 
w okolicy był wielki nieurodzaj na dzieci i 
kilka mil w około nie miałem żadnego ró- 
wieśnika. Ale dobroć dziadka, jego serdeczne 
zajęcie się wnukiem, osładzały mi długie 
chwile samotności, a ogród, łąki i sadzaw- 
ka nastręczały dość pola do rozrywki i od- 
pędzenia nudów. 

Za to, kaźde uroczyste święto w roku, 
czy to Wielkanoc czy Boże Narodzenie, spro- 
wadzało do Dąbrowy (tak się wieś mego 
dziada nazywała) bliższą i dalszą jego ro- 
dzinę, a więc siostry, stryjecznych braci, zię- 
ciów z córkami i licznym ich drobiazgiem, 
którzy gwarnie i wesoło obsiadali ogromay 
stół w jadalni, a młodzi wujkowie, którym 
na hnmorze nie zbywało i którzy wiedzieli, 
że tym sposobem przypodobają się mojemu 
dziadkowi, tysiące ze mną figli wyprawiali. 

Na jedno z takich świąt uroczystych, 
a mianowicie na Wilię 1845 roku, przybył 
z Warszawy mój ojciec z zamiarem zabra- 
nia mię z sobą i wdrożenia do systema- 
tycznej nauki, co jednak (mówiąc nawiasem) 
nie przyszło do skutku, gdyż jeszcze dwa 
lata zostałem na wsi; — przyjechali wujo- 
wie, ciotki, wujenki i stryjowie, i przybył 
także rzadko wychylejący się z domu stry- 
jeczny brat mego dziada, dawny wojskowy 
z pod księcia Konstantego, którego, nie wiem 


rocznie . . 12 zł. A ct 

innyj  półroczni à 

Na DTÓWINOJI. Praman 3 7 is? 
miesięcznie 1 5h 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował dr. Anto: 
niego Krokiewicza, z Krakowa, c. k. 
asystentem sanitarnym i przydzielił go do 
służby przy e. k. Namiestnictwie. 


W czasie od 10 do 17 grudnia b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych: 

Zarazę pyskową i racicową: 
w Łuce, Kuleszówee (pow. kałuski) ; Raksza- 
wie (pow. łańcucki). 

Zarazę wąglikową: w Sulichowie 
ad Krawce (pow. tarnobrzeski); Nowosiółce 
kostiukowej (pow. zaleszczycki). 

Wściekliznę: w Dobrotworze (pow. 
kamionecki). 

W powyższym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Felsendorfie, Hucie kryształowej ad Sie- 
niawka (pow. cieszanowski); Makowej, Na- 
nowej (pow. dobromilski); Hawrylaku, Ober- 
tynie (pow. horodeński); Babinie (pow.. ka- 
łuski) ; Kątach ad Radziechów, Rudzie (w. 
kamionecki); Żyndranowej (pow. krośniet gri); 
Jastrzębkowie (pów. twowski); Zeleźni ME; 
(pow. nowosądecki); Wierzbowie (pow. WMI 
hajecki); Oskrzesińcach (pow. rohatyńsky); 
Komańczy (pow. sanocki); Pacykowie (pow. 
stanisławowski); Dołhołuce, Uhersku, Pietni- 
czanach, Kłodnicy (pow. stryjski); Isajach 
(pow. turczański); Turadach, Czerteżu (pow. 
żydaczowski); Poczapach, Skwarzawie (pow. 
złoczowski); Zakościelu ad Sucha, Koconiu, 
Rajczy (pow. żywiecki). 


(pow. żółkiewski), 
Z e. k. Namiestnietwa. 


— Ą 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 grudnia. 


Stosunek Rumunii do przymierza 
trzech mocarstw, a przedewszystkiem 
do Austro-Węgier, wyjaśnił się i za- 
rysował wyraźnie w oświadczeniu, 
złożonem onegdaj przez ministra spraw 
zagranicznych, Lahovary'ego, w rumuń- 
skiej Izbie poselskiej. Opozycya, chcąc 
postawić gabinet w kłopotliwem poło- 
żeniu, zainterpelowała: o ile uzasa- 
dnioną jest pogłoska, jakoby podczas 
pobytu króla Karola na Dworze cesar- 
skim w lschl, została zawartą kon- 
wencya wojskowa między austro - wę- 
gierską Monarchią i Rumunią. Nim 
opozycya wystąpiła z podobnem zapy- 
taniem, usiłowała zapomocą swoich 
organów nadać pogłosce o konwencyi 
wszelkie pozory prawdopodobieństwa, 
a tem samem zdyskredytować rząd 
obecny w oczach opinii publicznej, 
która tak życzliwie przyjęła swego 
czasu deklaracyę gabinetu, iż tenże 
starać się będzie o utrzymanie ścisłej 
neutralności i będzie prowadzić ściśle 
politykę krajową. P. Lahovary, odpo- 
wiadając na powyższą interpelacyę, 
zadał stanowczo kłam wszelkim pogło- 
skom o zawarciu konwencyi, i powtó- 
rzył dawniejsze swe oświadczenie co 
do neutralności Rumunii, uzupełnił je 
wszakże kilkoma uwagami, które pro- 
gram neutralności stawiają na nieco 
odmiennym gruncie, i to bynajmniej nie 


Zaraza wąglikowa: w Zwertowie | po myśli tych, którzy radziby Rumunię 


zbliżyć do mocarstwa północnego. Mini- 
ster wyraził się z całem uznaniem o trój- 
przymierzu i dodał, że dopóki polityka 


jego pozostanie taką, jaką jest t. j. dopóki 


ękny był to acz już zupełnie | dźwięk i niezwykły nastrój tych wyrazów, 
Siwy mężczyzna, o twarzy szlachetnej, pogo-| głębokie uczynił na mnie wrażenie. 


Potem 


dnej a zarazem poważnej, jedna z tych po-! pogłaskał mię po głowie, przeżegnał i kazał 
Nie powiem, żeby mi było bardzo we- | staci tak często spotykanych w epoce, którą |iść się bawić. 
soło w otoczeniu tych wiekowych ludzi, w | dobrze pamiętam a tak już rzadkich w obe- 


enej, w której szeregi tych walecznych co- 
raz się bardziej przerzedzają, których znamy 
już tylko jako złamanych wiekiem starców, 
przesuwających się jak cienie przed naszymi 
oczyma. 

Ta Wilia, nie tyiko z tej jednej przy- 
czyny jest mi pamiętną, żem poraz pierw- 
szy spotkał się na niej z moim „stryjem- 
wojakiem* ale i z innych jeszeze względów, 
a mianowicie, że żadna już z następnych nie 
była tak obfita w zsbawki i łakocie jak ta, 
o której tu wspominam, sypiąc mi je jakby 
z rogu obfitości. 

Były więc wśród tych zabawek konie 
jl wózki, była prawdziwa kolej żelazna z wa- 
|gonami i maszyną, były cukierki i pierniki, 
ji — o rozkoszy! były pierwsze otrzymane 
w Życiu skrzypiące, safianowe buty, trochę 
wprawdzie na mnie za obszerne, ale któżby 
tam na taką drobnostkę zważał, — były i 
inne prezenta, których wyliczać tu nie my- 
ślę, a które, za każdym razem gdy je prze- 
demną kładziono na stole, wywoływały z 
piersi mojej okrzyk niekłamanego entuzya- 
zmu. 

Stryj Konrad, który siedział przy ko- 
minku między dziadem moim a ojcem, wi- 
dząc radość moją z powodu otrzymanych 
tylu zabawek, przywołał mię do siebie i pod- 
jawszy leżący obok spory pakiet, wydobył 

z niego dwa pudełka ołowianych żołnierzy 
i szabelkę i wręczając mi to wszystko, do- 
rzucił przy tem kilka stów takich jakicheś 


z jakich powodów, bo nam dzieciom był | dziwnych i tak uroczyście wypowiedzianych, 
dziesięcioletniej, Janikowskiej i szpakowate- | stryjecznym dziadem, nazywaliśmy „stryjem | że choć na razie nie pojąłem ich treści, sam 


s Wróciłem do stołu, z którego zdjęto 
już wigilijną zastawę i zacząłem rozkładać 
moje zabawki, a starsi panowie gwarzyli so- 
bie tymczasem dalej przy kominku, ćmiąe lul- 
ki lub zabawiając się butelką. 

Nie wiele zważałem na ich rozmowę, 
cały zajęty memi zabawkami, gdy naraz, 
pewien z niej szczegół utkwił mi jak 
ćwiekiem w umyśle i zwrócił uwagę w ich 
stronę. 

Mówili, jak to dziś sobie tłómaczę, wi- 
docznie o nieśmiertelności duszy, gdyż fina- 
łem ich rozmowy było przyrzeczenie, że kto 
z nich pierwej umrze, ten da znać pozosta- 
łym o swojej śmierci, lecz w jaki to miało 
stać się sposób, tego już dokładnie nie przy- 
pominam sobie, — dość, że zaciekawiony 
tym, zupełnie dla mnie nowym a tak inte- 
resującym tematem, poskoczyłem do stryja 
Konrada, i wieszając mu się na szyi, pro- 
sitem, aby jak umrze i mnie się także po- 
kazał. 

Nie miałem wówczas pojęcia o stra- 
chach, o śmierci; nie widziałem dotąd ża- 
dnego nieboszczyka i widocznie zdawać mi 
się musiało, że „pokazanie“ takie jest czemś 
zupełnie naturalnem, a nadewszystko niesły- 
chanie ciekawem. 

. Stryj, odpłacając mój uścisk gorącem 
uściśnieniem, rzekł zupełnie seryo : 

, — A jakże, mój wnusiu, i tobie ró- 
wnież dam znać o sobie gdy mię już Pan 
Bóg wezwie do apelu. A widząc przewieszo- 
ny na mnie bębenek, wziął pałeczki do ręki 
i mówił: ot, tak dam ci znać o sobie, że 
już mnie nie ma na Świecie, — i z temi 


będzie rękojmią pokoju, dopóty Rumu 
nia będzie miała powód być zadowo- 
loną z przyjścia do skutku tego aliansu. 
W Bukareszcie tedy zupełnie inaczej 
osądzają związek trzech mocarstw niż 
nad Newą, a potem oświadczeniu prze- 
staną może w Petersburgu uważać Ru- 
munię za państwo oczekujące tylko 
chwili sposobnej, aby wejść w bliższe 
stosunki z Rossyą. Sympatye decydu- 
jących kół rumuńskich dla trójprzy- 
mierza silniejszy jeszcze wyraz zna- 
lazły w następnym zwrocie ministra 
Lahovary'ego. Powiedział on: „Gdyby 
Rumunia widziała się zniewoloną za- 
wrzeć alians z Austro Węgrami, kie- 
rować się będzie jedynie i wyłącznie 
życzeniem zabezpieczenia swoich inte- 
resów*. Tu przeto minister liczy się 
z ewentualnością, iż Rumunia może 
być spowodowaną do zwiążku z Au- 
stro-Węgrami, i nie waha się przy- 
znać, że interesa kraju mogą postawić 
Rumunię w podobnem położeniu. Tem 
oświadczeniem przyłączył się p, Laha- 
vary do zapatrywania owych polityków, 
którzy osądzając trzeźwo położenie prze- 
widują, że w razie ogólnej europej- 
skiej konfiaggracyi, Rumunia nie będzie 
mogła zachować swej neutralności, lecz 
musi stanąć albo po stronie trójprzy- 
przymierza, lub po stronie Rossyi. Kie- 
rownik rumuńskiej polityki zagranicz- 
nej, stwierdził zarazem, iż wedle jego 
przekonania, interesa Rumunii nie by- 
łyby w związku z Rossyą należycie 
zabezpieczone i z tego też powodu musi 
ona gdzieindziej zaskarbiać sobie przy- 
jaźń i życzliwość. 


Sprawy krajowe. 


Pa 


(Orgamizacya kursu dla dozorców melio- 
racyjnych.) 


($) Uznając potrzebę przygotowania niż- 
szego parsonalu technicznego dla rozwinięcia 
melioracyi w kraju, polecił Sejm jeszcze w 
roku 1878 Wydziałowi krajowemu urządze- 
nie kursu melioracyjnego i wyznaczył na 
ten cel dotacyę roczną w kwocie 2.500 zł. 
Kurs został rzeczywiście w r. 1879 otwar- 
tym przy niższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach, przygotowanie fachowe uczniów ogra- 
niczało się jednak przeważnie na udzielaniu 
nauki teoretycznej w czasie trzyletniego 
trwania nauki w tej szkole przez docenta 
melioracyi, zresztą zaś uczniowie nie mieli 
dostatecznej sposobności do nabycia wpra- 
wy w wykonaniu robót praktycznych. 

Z rozwojem jednak melioracyi w kraju 


į coraz bardziej wzmagającą ilością zgło- 
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szeń o pomoc fachową biura melioracyjnego, aby starający się o przyjęcie na ten kurs 


przyszedł Wydział krajowy do przekonania, ; wnieśli podania do Wydziału krajowego. 


że dodani ekspozyturom dozorcy drenarscy, 


nictwa, zwłaszcza przy wykonywaniu tru- 
dniejszych melioracyj, jak n. p. nawodnie- 
nia — a nadto we wschodniej części kraju, 


| 


„Do wzięcia udziału w tym kursie zgło- 
którzy zazwyczaj” rekrutują się z prostych j siło się kilkudziesięciu kandydatów. Na wtor- 
robotników, nie mogą zaspokoić potrzeb rol- ; kowej sesyi uchwalił Wydział krajowy przy- 
jąć na ten kurs następujących dziesięciu 


kandydatów : 


Józefa Mondalskiego z Pobiedra, 
gdzie brak zupełny nawet takich przodo- | dozorcę melioracyjnego przy regulacyi rzeki 


wników drenarskich, przeprowadzenie melio- | N. Brnia; Antoniego Krawezuka z Zale- 
racyj lokalnych wprost natrafić musi na nie- | Szczyk, dozorcę przy budowie drogi powia- 


przezwyciężone przeszkody. 


Chcąc tym brakom zaradzić Wydział | 


krajowy rozglądnął się w organizacyi służby 
kultury krajowej w innych krajach, a zna- 
lazłszy odpowiedni wzór w węgierskiej szko- 
le dozorców melioracyjnych w Koszycach, 
która zorganizowaną została na podstawie 
doświadczeń zrobionych przy podobnych 
szkołach w Niemczech, zaproponował w r. b. 
Sejmowi reaktywowanie prastycznego kursu 
podmajstrzych melioracyjnych. 


Komisya gospodarstwa krajowego w 
sprawozdaniu swem przedłożonem Sejmowi 
uznała wniosek Wydziału krajowego za pra- 
ktyczny i zupełnie odpowiedni, zwłaszcza, 
że o ile można sądzić z rezultatów węgier- 
skiej szkoły w Koszycach, kurs ten daje rę- 
kojmię skutecznego wypełnienia luki w or- 
ganizacyi krajowej służby melioracyjnej. 

Z urzędowych sprawozdań węgierskie- 
go Ministerstwa rolnictwa okazuje się, że 
nadspodziewany postęp w robotach meliora- 
cyjnych, które z inieyatywy Rządu podjęto 
w rok później aniżeli w naszym kraju, za- 
wdzięczają Węgry między innemi i działal- 
ności szkoły podmajstrzych melioracyjnych 
w Koszycach, z której wyszło 67 ukończo- 
nych egzaminowanych podmajstrzych a 52 
zaangażowanych zostało przez Ministerstwo 
rolnictwa dla spółek wodnych i prywatnych 
robót melioracyjnych. Głównie tej instytucyi 
zawdzięczają Węgry, że od roku 1879 do 
1889 osuszono w tym kraju otwartymi ro- 
wami 205.949 morgów, zdrenowano 14.640 
morgów, a nawodnienie urządzano na prze 
strzeni 7.865 morgów, tak, iż powierzchnia 
meliorowanych w tym czasie gruntów 228.454 
morgów wynosi. 

Sejm uznając użyteczność tej insty- 
tucyi : 

a) upoważnił Wydział krajowy do rea- 
ktywowania praktycznego kursu dozoreów 
meljoracyjnych z siedzibą we Lwowie, na 
wzór węgierskiej szkoły podmajstrzych meljo- 
racyjnych, w Koszycach ; 

b) wyznaczył Wydziałowi krajowemu 
p i utrzymanie tego kursu do- 
yę na rok 1891 w kwocie 2500 złr.; 

c) polecił Wydziałowi krajowemu, aże- 
by na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
statut organizacyjny i szczegółowy plan kur- 
su dozorców melioracyjnych ; 

d) wezwał e. k. Rząd, ażeby przyznał na 
utrzymanie praktycznego kursu dozorców me- 
ljoracyjnych dotacyę roczną z c. k. Skarbu 
Państwa w kwocie 1000 złr. 

W wykonaniu powyższej uchwały sej- 
mowej, ogłosił Wydział krajowy przedewszy- 
stkiem , iż kurs praktyczny dla wykształce- 
nia dozorców meljorącyjnych otwarty będzie 
we Lwowie dnia 1 stycznia 1891, i wezwał, 


słowy, uderzył kilka taktów werbla i oddał 
mi pałeczki. 

Cisza zrobiła się na te słowa; ciotki 
zaczęły mię karcić za niepotrzebne mięsza- 
nie się do rozmowy starszych osób; ja sta- 
łem skonfundowany i zapłoniony, co widząc 
jeden z wujków, zawsze wesoły i niewyczer- 
pany w pomysłach, cheąe zapewne zatrzeć 
wrażenie tej sceny, zaczął opowiadać o ja- 
kiejś przygodzia myśliwskiej w tak komi 
czny sposób, ża wkrótce Śmiech serdeczny 
ogarnął całe towarzystwo, a mię już zosta- 
wiono w spokoju. 

Muszę tu nadmienić, że epizod ten, o 
którym tu dopiero co wspomniałem, wkrótce 
zatarł się w moim umyśle tak dalece, że ni- 
går, już potem nie przyszedł mi na pa- 
mige. 

$ Upłynęło lat wiele. W dwudziestym 
ierwszym roku mego życia, jako kiełkujący 
iterat, rozpoczynający swoją karyerę od re- 
porterki kuryerkowej, mieszkałem w kamie- 
nicy pomisyonarskiej, na trzeciem piętrze, 
ze starszym o parę lat odemnie utalentowa- 
nym malarzem i rysownikiem Xawerym Pil- 
latim, który mi ofiarował u siebie kwaterę. 

Pewnego dnia styczniowego, wróciwszy 
około północy do domu, długo zasnąć nie 
mogłem i do trzeciej rano liczyłem wszyst- 


, kie kwadranse i godziny wydzwaniane m 
- zegarze sąsiedniej wieży kościoła święto- 


krzyskiego. 

W chwili gdy zegar wydzwonił kwa- 
drans na czwartą, nagle usłyszałem silne u- 
derzenie do okna, a następnie miarowy takt 
Jakby wybijanej pobudki na bębnie — i 
włosy powstały mi na głowie, Całe zdarze- 
nie, o którem zapomniałem zupełnie, jasno i 
dobitnie odnowiło się W mej pamięci i sta- 
nęło na oczach. Ów wieczór wigilijny, owa 
rozmowa przy kominku, postać mojego stryja 


i dziada, tak żywo i tak plastycznie obja- 
wiły mi się w umyśle, jakby dzień wczoraj- 
szy, jakby od tego czasu nie upłynęło ca- 
łych lat trzynaście. 

Doznałem dziwnego jakiegoś wrażenia 
strachu i miotany złem przeczuciem, z któ- 
rego nie mogłem się otrząsnąć, zbudziłem mo- 
jego towarzysza. 

— Błyszysz, zawołałem, ktoś puka do 
okna ! 

— To pewnie nietoperz, odpowiedział 
p. Xawery. 

— Paradny jesteś, nietoperz, w zi- 
mie.... 
— No, to wrona; spij i daj spać dru- 
giemu. 

A pukanie tymczasem nie ustawało. 
Uderzenia wolniały, szły w tempie urywa- 
nem, naraz ustały stłumione głuchem ja- 
kiemś uderzeniem, jakby ktoś dłoń miękką 
położył na szybie. 

Nie spałem do rana, i jak tylko się 
rozwidniło napisałem do stryja, a w pięć 
dni otrzymałem na żałobnym papierze od- 
powiedź od jego żony jako już od wdowy. 

Przeczucie moje sprawdziło się nie- 
stety. Ta noe styczniowa była ostatnią, jaką 
mój stryj przespał na ziemi. 

Może to pukanie do okna pochodziło 
z kształtowania się kryształków szronu na 
zamarzniętej szybie, które mróz ostrym 
swym ryleem w kwieciste wzory wyrzynał; 
może to było tylko złudzenie moich zmy- 
słów; może zwykły przypadek grał w tem 
zdarzeniu rolę ; może.... 

A może... 

„Są rzeczy na ziemi i niebie, o któ- 


|rych nie śniło się nigdy filozofom.“ 


Władysław Bełza. 


| 


O z kryzy r wy 


towej w powiecie Borszezowskim ; Stanisła- 
wa Slisza, z Dobrzye, dozorcę meljora- 
cyjnego przy regulacyi N. Brnia; Wojciecha 
Moskala z Pawęzowa, dozorcę meljoracyj- 
nego przy regulacyi N. Brnia; Władysława 

utkowskiego, podoficera artyleryi z Kra- 
kowa; Wojciecha Paleka z Wojsławia, do- 
zoreę meljoracyjnego przy regulacyi rzeki 
Krzemienicy; Adama Sławka ze Zbydnio- 
wa, dozorcę meljoracyjnego przy obwałowa- 
łowamiu rzeki Sanu; Jana Marka z Pawę- 
zowa, dozorcę drenarskiego przy espozyturze 
biura meljoracyjnego w Tarnowie; Ignacego 
Fabera z Tarnowa, dozorcę drenarskiego 
przy espozyturze kraj. biura meljoracyjnego 
w Tarnowie; Jana Szczerbę z Narola. 

Kurs praktyczny trwać ma trzy lata; 
w pierwszym roku rozpocznie się dnia 3-go 
stycznia 1891, w następnych latach 1 gru- 
dnia. Nauka teoretyczna trwać będzie przez 
4 zimowe miesiące, robota zaś praktyczna 
przy robotach w polu przez 8 miesięcy 
letnich. 

W ciągu nauki teoretycznej we Lwo- 
wie otrzymają wszyscy powyżsi praktykanei 
stypendyum miesięczne po 25 zł., a przy 
robotach w polu odpowiednie wynagrodzenie 
z funduszów regulacyjnych lub od właści- 
cieli gruntów, które im w zupełności za- 
bezpieczy utrzymanie w czasie całego kursu 
trzechletniego. 


Wydział krajowy uchwalił następnie 
następujący plan nauki i wyznaczył grono 
nauczycielskie, 

Kierownikiem kursu, który odbywać 
się będzie w jednej z sal komisyjnych 
w gmachu sejmowym, ustanowiono inżyniera 
kraj. biura meljoracyjnego p. Józefa Jan- 
kowskiego. 

Naukę rachunków 6 godzin tygodnio- 
wo poruczono inżyn. asyst. biura meljora- 
cyjnego p. Stanisławowi Szczepanow- 
skiemu; naukę geometrji 8 godz. tygo- 
dniowo, inż. asyst. p. Antoniemu Biegań- 
skie mu; naukę rozpoznawania i zastóso- 
wania zwykłych przyrządów mierniczych, 
2 godz. tygodniowo, oraz naukę rozyozna- 
wania i rysowania używanych kart 2 $odz. 
tygodniowo, inżyn. p. Tadeuszowi Sikor- 
skiemu; naukę fizyki 4 godz. tygodniowo 
oraz naukę języka polskiego 4 godz. tygo- 
dniowo, asystentowi koncept. Wydziału kraj. 
p. Marcelemu Białobrzeskiemu; na- 
ukę znajomości gleby i uprawy roślin 5 god. 
tygodniowo, prof. rolnictwa p. Zygmuntowi 
Strfusiewiczowi; naukę geografii, 2 go- 
dzin tygodniowo, inżyn. p. Janowi Blau- 
thowi; naukę kaligrafii 2 godz. tygodnio- 
wo i naukę rysunków wolnoręcznych, 4 go- 
dzin tygodniowo, inżyn. asyst. p. Janowi 
Bochniakowi; wreszcie fachowe óćwi- 
czenia i roboty, inżyn. p. Tadeuszwi Siko r- 
skiemu. Cały kurs trwać będzie zatem 16 
tygodni, zaś w tygodniu będzie 42 godzin 
wykładowych. 


Z Petersburga. 


(Wychodźcy z Rossyi. — Banicye Niemców i 
poddanych austryackich. — Drobne wiadomości). 


Dzienniki petersburskie przytaczają nie- 
które dane, wyjęte z raportu konsula ros- 
syjskiego w Buenos-Ayres, p. Christofersena, 
o emigracyi z Rossyi do Argentyny. Konsul 
potwierdza, iż sam rząd argentyński popiera 
wszelkiemi siłami emigracyę z zagranicy, 
celem powiększenia ludności państwa, która 
w chwili obeenej nie przenosi 3!/, milionów. 
Niedawno wydane zostało prawo, zmuszające 
posiadaczy wielkich obszarów gruntu, albo 
do uorganizowania kolonij rolniczych, szcze- 
gólniej przy liniach kolejowych, albo do 
sprzedania na ten sam cel gruntów rządowi. 
Pierwszymi kolonistami z Rossyi, osiadłymi 
w Buenos-Ayres i Santa-Fe, byli emigranci 
z niemieckich kolonij menonitów na połu- 
dniu Rossyi. W r. 1879 w Entre-Rios pow- 
stała pierwsza kolonia emigrantów z Rossyi, 
złożona z 500 osób. Obeenie kolonij takich 
jest już 28, z ludnością do 15.000. Liczba 
emigrantów w innych powiatach jest również 
znaczna. 

Jak donoszą z Petersburga, liczba Niem- 
ców i poddanych austryaekich, zajętych w ros- 
syjskich fabrykach rządowych, kopalniach i 
warstatach okrętowych , a mających w dniu 
1 stycznia 1891 opuścić terytoryum rossyj- 
skie, wynosić ma, według obliczeń rządo- 
wych, 11.000. Z samej Warszawy dziennym 
rozkazem oberpolicmajstra wydalono 79 cu- 
dzozi meów. 

Za najlepszy dowód — piszą Nowosti — 
jak oficerowie niemieccy gorliwie pracują 


nad językiem rossyjskim, służyć może wy- 
dana świeżo w Berlinie cała biblioteka pi- 
sarzy rossyjskich z rossyjskim tekstem, z 0- 
znaczeniem akcentu, z komentarzami w ję- 
zyku niemieckim. W zbiorze pomieszczono 
dotychezes: „Panowanie Piotra Wielkiego“ 
Sołowiewa, „Obrona Sewastopola“ hr. S. N. 
Tołstoja i „Wspomnienia szeregowca* Wsie- 
wołoda Garszyna. Pierwsze dwa zeszyty ro- 
zeszły się bardzo szybko. Dzienniki niemie- 
ckie uważają za bardzo szczęśliwą myśl wy- 
dania rossyjskiego tekstu z oznaczeniem 
akcentu, gdyż akcent „stanowi nieprzełama- 
ny szkopuł w uczeniu się przez Niemców 
rossyjskiego języka“. 

zbiorze wiadomości statystycznych 
ministerstw sprawiedliwości, wydanych w 
roku bieżącym, znajdujemy wiadomość o 
składzie osobistym sądów w całem państwie 
rossyjskiem. Liczba sądowników wynosi 
26.000, a jeden sędzia przypada na 10 do 
30 tysięcy ludności. Spraw rozpoznanych w 
roku 1888, było około 360 tysięcy. 

Wkrótce rozpoczętą zostanie w porcie 
mikołajowskim budowa pancernika ogrom- 
nych, niepraktykowanych dotąd w państwie 
wymiarów. Budowę prowadzić będzie podo- 
bno inżynier portu odesskiego, Fiodorow. 

Bwż. Wied. podają niektóre szczegóły 
o projektowanej kolei przez łańcuch gór kau- 
kazkich. Długość linii wynosić ma 154 
wiorst. Kolej posiadać będzie kilka tuneli; 
długość jednnego wynosić ma 11 wiorst. 
Ao gia budowy obliczone zostały na 48 mil, 
rubli. 


T OŘ 


Z włoskiej Izby deputowanych. 


Z rozpraw w Izbie włoskiej, o trakta- 
cie handlowym z Ausiryą, podał telegram 
najważniejsze oświadczenie prezisa gabinetu 
Crispiego, w  streszezeniu wyczerpującem, 
dla uzupełnienia jednak całości wypada do- 
dać i głos p. Luzattiego. Deputowany ten, 
jako tachowy znawca stosunków handlowych 
i ekonomicznych, obecne przewodniczący 
komisyi budżetowej, mówił samemi niemal 
dowodami. 

Całą tę dyskusyę poczytują we Wło- 
szech za bardzo ważną, a głos posła Luz- 
zatti w ciągu rozpraw, za rozstrzygający, 
który też sprawił głębokio wrażenie. Pan 
Luzzatti, wykazując korzyści, wypływające 
z umowy z cesarstwami na polu handłowem, 
nie sprzeciwiał się życzeniu ulepszeń, ale 
udowodnił równocześnie, że polityka handlo- 
ya Włoch jest najkorzystniejszą dla pań- 
stwa. 

Mowa Luzzattiego brzmi w streszcze- 
niu: Szanowny poseł Pantano życzy sobie, 
ażeby traktaty handlowe z obcemi państwa- 
mi, sz zególniej traktat z Austryą, został 
wypowiedziany. Szanowny poseł nie pojmu- 
je, czemuby miał być wypowiedziany trak- 
tat ze Szwajcaryą, gdy wywóz do tego pań- 
stwa wzrósł o 246 milionów , a bilans han- 
dlowy wykazuje czysty zysk w sumie 140 
milionów. Gdybyśmy, mniema, wypowie- 
dzieli ten traktat, to uczynilibyśmy tylko 
szkodę przemysłowi jedwabniczemu, Nie 
uwzględnia jednak, ża skorobyśmy wypowie- 
dzieli traktat handlowy z Austryą, to wy- 
dalibyśmy na pastwę klęski głodowej całą 
ludność wybrzeży morza Adryatyckiego. Nie 
zapominajcie panowie, jak ciężką walkę 
mieli do staczania rybacy wybrzeży włos- 
kich przed zawarciem ugody marynarskiej. 
Powrót do dawnych stosunków byłby try- 
umfem dla słowiańskich rybaków Dalmacyi, 
powrót do tych stosunków postawiłby ryba- 
ków Chioggii wobec alternatywy: albo zre- 
zygnowania z życia, albo zrzeczenia się na- 
rodowości i wyjścia do Dalmacyi, Wniosek 
zatem posła Pantano ezyni uszczerbek do- 
tkliwy interesowi narodowemu. 


To samo, eo powiedziałem o ludności 
wybrzeży adryatyckich, tyczy się także lu- 
dności u granie Tryestu i Friaulu. Izba 
handlowa w Udine żąda pewnych zmian w 
traktacie, mianowicie co do wprowadzania 
wolnych od oclenia winogron. Ale wszystkie 
Izby handlowe okręgów pogranicznych zga- 
dzają się jednomyślnie, że traktatu wypo- 
wiadać nie należy pod żadnym warunkiem. 
Traktat zapewnił Włochom przez utrzyma- 
nie kartelu ogromne dobrodziejstwa. Prze- 
mytnictwo znikło prawie zupełnie, a co to 
znaczy dla finansów naszych, dowodzić nie 
potrzeba. Uwolnienie drzewa od cła wyna- 
grodzone zostało licznemi ułatwieniami dla 
produkcyi włoskiej. Bez owych ustępstw tra- 
ktat nie byłby przyszedł do skutku. Twier- 
dzenie, jakoby traktat krępował najważniej- 
sze przedmioty przemysłu, jest fałszywem 
twierdzeniem, rzecz ma się właśnie przeci- 
wnie. Nie twierdzę, żeby nie popełniono 
błędów. W ogóle jednak biorąc rzeczy, tra- 
ktat jest dobry, a ze względu na pewne za- 
chcianki zamknięcia drogi cłami, nastręcza 
on niezmierne korzyści. Sądzę więc, że 
choćby zamierzonych ulepszeń nie można 
było osiągnąć, to jeszcze traktat nie powi- 
nien być wypowiedziany. Ale życzenia Włoch 
będą niewątpliwie uwzględnione, a czas do 
zastanowienia się nad tem dla stron obu u- 


zyska się skutkiem przedłużenia terminu do 
wypowiedzenia o rok jeden. Wszelako, jak 
już nadmieniłem, choćby traktatu niepodo- 
bna zmienić pod żadnym względem, byłoby 
o wiele roztropniej i korzystniej zatrzymać 
go aż do r. 1897, niż dziś wypowiadać. 


KRONIKA 


Lwów, 24 grudnia 


— Z pierwszą gwiazdką dzisiejsze- 
go wieczoru cały świat chrześciański oży- 
wi się wspomnieniem ubogiego żłobku sa- 
motnej stajenki Betleemskiej kędy przed wie- 
kami spoczęło Dziecię Boże, ku zachwytowi i 
radości prostaczków zarówno, jak mędreów i 
królów. Wspomnieniem przyjścia na świat Tego, 
który nauczył ludzkość „kochać Boga nade- 
wszystko, a bliźniego jak siebie samego* otwo- 
rzą się przy opłatku wszystkie serca szlache- 
tne, aby ukrzepić w sobie uczucia dodatnie, 
ścieśnić węzły rodzinne, węzły sympatyi, ale 
zarazem przygłuszyć te gorycze, jakiemi napa- 
wa nas życie codzienne, zapomnieć uraz, odzy- 
skać u żłobka Bożego pełną wiarę w stare 
ideały ludzkości i boski porządek świata. Ta 
to wiara jedynie zapewni potomnym  pokole- 
niom dolę mniej cierpką od tej, która zaciężyła 
dziś nad pogrążoną w rozstrojach ludzkością — 
tą wiarą też dzielimy się dziś z tymi, w któ- 
rych domu Gazeta nasza jest gościem codzien- 
nym, życząc Im wesołych, betleemskiego czaru 
pełnych Świąt! 

— JE. Pam Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, udzielił z funduszu zapomogowego 
dla wdów i sierót po urzędnikach i sługach 
e. k. władz politechnicznych, kwotę 40 zł pani 
Anastazyi Krzyżanowskiej, wdowie po ce. k. se- 
kretarzu powiatowym w Mościskach. 

($) Stypendya. Wydział krajowy nadał 
następujące stypendya: 

Zofi Łuszczyńskiej, Rozalii Piotrowskiej, 
Idzie Bohuss, uczenicom kursu haftów w e. k. 
szkole dla przemysłu artystycznego we Lwowie 
na rok szkolny 1890/91 po 12 zł. miesięcznie. 

Bazylemu Dobrowolskiemu uczn owi e. k. 
szkoły dla przemysłu artystycznego we Lwo- 
wie na rok szkolny 1890/91 po 12 zł. mie- 
sięcznie; Rajmundowi Kukawskiemu, uczniowi 
tej szkoły na rok szkolny 1890/91 po 5 zł. 
miesięcznie. 

Tomaszowi Szlagórze, uczniowi krajowej | 
szkoły stolarskiej w Żywcu na czas od 1 gru- 
dnia b. r. do końca września 1891 r. po 6 zł. 
miesięcznie. 

Józefowi Mazurskiemu, uczniowi szkoły 
tkackiej w Głlinianach na czas od 1 grudnia 
1890 r. do końca września 1891 r. do 6 zł. 
miesięcznie. 


— Dyrektor generalny kolei Karola 
Ludwika i poseł do Rady państwa dr. Edward 
baron Sochor, przysłał na ręce burmistrza dr. 
Billeta dla ubogich m. Złoczowa kwotę 100 zł., 
za który to dar składa mu magistrat miasta 
Złoczowa w imieniu obdarowanych serdeczne 
podziękowanie. 

— Głodne dzieci. Dalszy wykaz da- 
tków, nadesłanych do biura e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej na obiady dla głodnych 
dzieci: przez redakcyę Kuryera Lwowskiego 
44 zł. 90 ct, Dziennika Polskiego 15 zł, 
N. N. 10 ct., Izba obr. fund. prop. przez p. 
Sebindlera 1 zł., Fr. Zima 20 zł; J. Stroh 
5 zł, Bodyński 8 zł, Adamowa Reg. 1 zł., 
ks. Chęciński 1 zł, dr. Schaff 5 zł Dalsze 
datki na cel powyższy przyjmują także i nadal 
redakcye dzienników miejscowych. 


— Z dyrekcyi ruchu kolei państwo- 
wych donoszą ; Z powodu zasp śnieżnych został 
ruch na kolejach lokalaych kołomyjskich z dniem 
dzisiejszym wstrzymany. 

— Z kolei Karola Ludwika. Awans 
tegoroczny: B. Urzędnicy administracyjni. (Do- 
kończenie). W randze X. do klasy 1. z płacą 1000 
zł. ete. mianowani zostali inspektorami: Pelz 
Józef, Ginger Karol, Konopnicki Jan; do klasy 
2 z płacą 900 zł. ete.: Szudrawy Józef, Mi- 
chałka Jan, Stachura Tomasz, Kotowicz Michał, 
Finzi Franciszek; do klasy 8 z płacą 800 zł. 
eto. Loncz Wilhelm, Baroni-Berghof Józef (prow.), 
Skulski Andrzej, Abrysowski Antoni, Duchnow- 
ski Kazimierz, Freytak Antoni, Nacher Sala - 
mon, Boch Karol Juliusz, Kotowicz Ferdynand, 
Potocki Alfred, Rokosz Franciszek, Rosenmann 
Szymon, Sławikowski Józef Welichowski Józef; 
do klasy 4 z płacą 700 zł. etc; Lewicki Kor- 
nel, Wirth Wacław, Korta Jan, Jarek Stani- 
sław, Runge Lmdwik, Lipiński Adam, Skrem 
Izydor, Krórter Ludwik, Fuhrmann Hermann, 
Nussbaum Dawid, Hermann Markus, Schröder 
Edward, Welzel Wilhelm (prow), _Rosenóhl 
Maurycy, Opletal Ignacy ; do klasy 5 z płacą 
600 zł. ete: Gostkowski Władysław (prow.), 
Thurnheim Ephraim, Namaczyński Artur, Strze- 
gocki Józef, Grudkiewicz Jan, Szust Stefan, 
Rybczuk Piotr, Zięba Antoni, Nowak Wilhelm, 
Ukraiński Teofil, Kowecki Stanisław, Niemiński 
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ete: Beck Franciszek, Ostrowski Władysław, 
Legda Hipolit, Muzurkiewicz Jan. 


— (orso kostiumowe na lodzie, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 4 stycznia 1891; 
gdyby zaś pogoda nie dopisała, w święto 
Trzech Króli, lub w najbliższą następującą nie- 
dzielę. Kostiumy na ten cel sprowadził zarząd 
łyżźwiarski ze słynnych w tej mierze fabryk 
drezdeńskich i wypożyczy je bezpłatnie w dniu 
festynu tym osobom, które za poprzedniem zgło- 
szeniem się do zarządu, uznane zostaną jako 
najbardziej kwalifikujące się w kostiumach do 
ewolucyi na torze lodu. Rozumie się zresztą 
samo przez się, że dostarczenie kostiumów dla 
wszystkich, przechodziłoby granice możliwości, 
zarząd przeto żywi nadzieję, że znaczna część 
publiczności łyżwiarskiej pójdzie mu tutaj na 
rękę i kostiumowaniem się z własnej inicyaty- 
wy przyczyni się do uświetnienia malowniczej 
zabawy, której powodzeniu tyle już starań i 
zabiegów poświęcono. 


— „Sokół“. W piątek, dnia 26 b. m., 
w sali przy ul. Zimorowieea odbędzie się kon- 
cert muzyki wojskowej pułku nr. 55 pod kie- 
rownictwem kapelmistrza p. Kiesowskiego. 


— Chiny... we Lwowie. Na wozo- 
rajszem przedstawieniu „Kausta“ zwracał o- 
gólną uwagę syn Niebieskiego państwa. Jest to 
słynny magik i sztukmistrz Niebieskiego pań- 
stwa Wom-Ju-To, który przybył do Lwowa z 
Paryża, gdzie sztuki przezeń wykonywane 
wzbudziły prawdziwy podziw. Wom-Ju-To po- 
pisywać się będzie wraz ze swym synem u nag 
w teatrze hr. Skarbka po raz pierwszy w so- 
botę po południu o godz. półdo czwartej, Bliż- 
sze szczegóły podadzą afisze. 


== Spłoszone konie. Na dworcu kolei 
Karola Ludwika rozbiegły się konie pozosta- 
wione bez dozoru przez parobka browaru va 
Pohulanee, i uchodząc ulicą Gródecką, zetknęły 
się po drodze z dorożką Simy Letztera, a na- 
stępnie najechał wagon tramwaju, poczem za- 
trzymały się, uderzywszy o słup latarni ga- 
zowej. 


Zapiski policyjne. Skrad ziono: 
na tutejszym dworcu kolei Karola Ludwika z 
wagonu towarowego przed czterma tygodniami 
kilka pakunków, które zawierały 34 metrów 
elastyki gumowej, 88 metrów czarnej wełnia- 
nej materyi, półosma tuzinów seyzoryków, pół 
tuzina jedwabnych kaftaników, kwiaty, wstążki, 
rękawiczki i t. p. — Zakwestyonowano: 
ławeczkę, skradzioną jakiemuś handlarzowi ryb 
w rynku, i balię o żelaznych obręczach. — 
Znaleziono: czarną jedwabną haczkowaną 
chustkę w dorożee, 


— Kobserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 24 grudnia 
1890 roka, godzina 1% w południe. Rarometr 
stoi w mierze, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny LŻ 
w południe dnia 23, d? godziny 12 w południe 
dnia 24 grudnia 1590 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły silny 
(4'0), niebo zachmurzone, powietrze bardzo wil- 
gotne (94 pre. wilgo uości względnej), opad: 
śnieg nieznaczny, wysokość opadu 0'2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—750, najwyższa —4'4'0 wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —12:0*C w nocy. 

Dziś rano prószył śnieg nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
gnajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
285 do 780 mra. w środkowej Rossyi; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 164 mm. 

Prognoza na 8 doby następne, od godziny 
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wszyscy członkowie czytelni w mieszkaniu go- 


spodarza Jana Podgórskiego. Między obecnymi | 


byli: p. Mateusz Cegielski, miejscowy dziedzic; 


ks. Celestyn Żukowski, gr. kat. proboszcz; ks.: 
Wacław Zakrzewski, pleban ob. rzym.; p. To- ; 


masz Podgórski, kierownik szkoły. O znaczeniu 
i eelu czytelni przemówił ks. W. Zakrzewski, 


się właśnie walce byków, zamordowali wartę i 
zbiegli w góry. Wysłane za nimi wojsko osa- 
czyło buntowników, z których 14 zginęło w 
walce na miejscu, czterech zaś nazajutrz roz- 
strzelano. 


— Nieustająca wystawa zjednocze- 


podnosząc w swej przemowie błogą działalność | nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie, | przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
które uposażyło czytelnię 148 dziełkami i cza- | jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
sopismami ludowemi. Mowca gorąco zachęcał | południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 


wszystkich do popierania tego Towarzystwa. 
Mowę swoją zakończył trzechkrotnym okrzykiem 
na cześć Najj. Pana, a wszyscy obecni powtó- 
rzyli takowy z zapałem, Chór miejscowych spie- 
waków odspiewał hymn ludowy. Po przemó- 


wieniu nastąpił wybór wydziału, którego prze- | ax t 
RE y J ED E | Wiedniu międzynarodowy kongres pocztowy. 


wodniczącym obrano jednogłośnie p. Mat. Ce- 


gleckiego, ajego zastępcą ks. W. Zakrzewskiego. | 


Na zakończenie tej pięknej uroczystości odspie- 
,wał chór kilka pieśni narodowych. 


| — Z Paryża otrzymał wczoraj Czas 


telegram nie podpisany, donoszący, że umarł | 


taanżą na chorobę serca dr. Hubert hr. Kra- 
„siński. Radzibyśmy, aby to doniesienie oka- 
zało się nieprawdziwem, bo hrabia Hubert Kra- 
siński miał cenne przymioty, odznaczał się wiel- 
kiem przywiązaniem do kraju, zamiłowaniem 
nauki, duchem inicyatywy, który nawet w naj- 
trudniejszych warunkach nie ulegał inercji. 
Posiadając dobra na Ukrainie, pomnożył fortunę 
nabywając ziemię w chersońskiej gubernii i 
Besarabii. W Krakowie zbudował piękną willę 
i zapełnił dziełami sztuki —- a miasto to by- 
łoby zyskało w nim bardzo chętnego obywatela 
dla rzeczy pożytecznych i szlachetnych, gdyby 
stosunki rodzinne dozwoliły mu były stale w 
niem zamieszkać. 


— Wiadomość o utonięciu kilku 
Polaków w skutek rozbicia się okrętu „Wło- 
dzimierz Monomach* na Czarnem morzu, którą 
podaliśmy za jednym z dzienników tutejszych, 
nie potwierdza się na szczęście, jakkolwiek do- 
niósł o tem wspomnianemu dziennikowi brat 

; jednej z rzekomych ofiar tej katastrofy. 

Krakowska Nowa Reforma całą tę wia- 
domość nazywa złośliwą mistyfikacyą i pisze: 
Pp. Kiernicki, oraz Podgórny, zdrowi i nigdy 
ku Stambułowi nie wyjeżdżający, bawią dotąd 
w Krakowie i wcale nie przypuszczają, aby 
znajomi byli „w szerokich kołach m. Lwowa“. 
Co do dwóch innych, wymienionych w telegra- 
mie podróżników, nie mogliśmy się dowiedzieć, 
gdzie przebywają, lub czy w ogóle istnieją — 
zapewniają nas wszakże, iż cała wiadomość jest 
wierutną bajką“. 


| — Pożarta przez psy. We arii 
"szym Olczedajewie, w gubernii mohylewskiej, 
na przechodzącą 16-letnią wiejską dziewczynę 
Semenikównę napadło 5 psów, które rozazar- 
pały nieszczęśliwą dziewczynę i pożarły, pozo- 
stawiwszy tylko głowę i część ramienia. Psy 
lz rozporządzenia policyi zostały zabite. 


— Żamiecie śnieżne panują od kilku 
, dni w całej zachodniej Europie. Według depe- 
| szy z Londynu, Anglia leży pod śniegiem. Zaa- 
| tlantycka zaś depesza donosi: Wirginia zaśnie- 
|żona. Pociągi brodzą w śniegu. Kilkoro dzieci 
| 5 znikło w tumanach śnieżnych. 


— Nowa katedra katolicka poświę- 
| cona zostanie wkrótce w Mandalay, stolicy 
| Birmy. Świątynię wznieśli własnym kosztem 
| nawróceni na chrześciaństwo Birmanie. 


| — Mgła w Londynie. Od lat już dzie- 
' gięciu nie pamiętają tak gęstej mgły w Lon- 
' dynie, jak w roku obecnym, Cyrkulacya jest 
prawie niemożebną, nie widać zapalonych la- 
'tarń, pociągi spóźniają się codziennie o kilka 


i2 w południe dnia 24, do godziny 12 w po- | godzin; zaledwie moźna dojrzeć gaz, zapalony 
łudnie dnia 27 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do; w sklepach od siódmej zraną, Omnibusy, w nie- 
kierunku przeważnie z wschodniej strony, e» do | których dzielnicach Londynu przestały zupełnie 
siły mierny (2—4), średnia temperatura w tym , krążyć. Nocami zapalają pochodnie naokoło tea- 
czasie będzie około —8'0'0, stan nieba będzie | trów, do których głębi wciska się owa nie- 
zmienny, względna wilgotność powietrza bez | przenikniona mgła. O jedenastej z wieczora kon- 


zmiany; opad: śnieg nieznaczny. 


— Zmarły ks. Jan Stupnieki, był 
biskupem przemyskim, samborskim i sanockim, 
prał, dworu i asystentem tronu papieskiego, 
hrabią rzymskim, kawalerem orderu żelaznej 
korony LI klasy, członkiem tow. adw. św. Pio- 
tra, korespondentem archeologicznej komisyi; z 
tytułu swego urzędu, członkiem Sejmu krajo- 
wego, a za marszałkowstwa Ludwika hr. Wo- 
dziekiego takźe wice-marszałkiem Sejmu. Przez 
czas swego urzędowania brał żywy udział w 
pracach sejmowych; od r. 1882 natomiast, z 
powodu nadwątlonego zdrowia nie brał udziału 
w życiu publicznem. Zacny kapłan, prawy oby- 
watel kraju, zostawia po sobie niewygasłą pa- 
mięć. W kołach naukowych znany był i ce- 
niony jako znawca numizmatyki. 


— W Tarnopolu wezwał tamtejszą pu- 
blieczność burmistrz miasta dr. Koźmiński, by 
zamiast wysyłania życzeń noworocznych skła- 
dała jednorazowe datki pieniężne, przenoszoną 
garderobę i datki w naturze, na rzecz ubogich 
wstydzących się żebrać, Datki łaskawe, które 
ogłaszane będą dziennikami, przyjmuje kasyer 
tamtejszego magistratu p. Jedliński. 


— Czytelnia Ilndowa założona została 


stablowie obowiązani są oświetlać główne ulice 
, oOlbrzymiemi latarniami elektrycznemi. 


— Lowy w Skandynawii. Według 

| soisłych zestawień urzędowych, ubito w roku 
| BRE w Norwegii 850 sztuk łosi i 471 
sztuk dzikich renów, z tego w samym okręgu 
Nord-Tronthjem 303 łosie. Jednocześnie w Szwe- 
cyi padło 1.783 łosi, gdy w latach poprze- 
dnich ubito tam 2.097, względnie 2.178 sztuk 
tej wspaniałej zwierzyny. 

— Ludność Szwajcarył. Według do- 
konanego właśnie spisu ludności, Kzeczpospo- 
lita Helwecka liczy 2940.553 mieszkańców. 
Ludność wzrasta prawidłowo, a nawet powyżej 
normy, ale tylko w kantonach niemieckich. W 
ciągu lat pięciu z 1,800.000 wzrosła liczba 
mieszkańców tych kantonów do dwóch milio- 
nów. Kantony włoskie stoją w mierze, francu- 
skie zaś mają stały ubytek ludności — zjawi- 
sko toż samo, co we Francji, 


— Następstwa walki byków. Z Me- 
ksyku donoszą, że dnia 7 b. m. w mieście 
Juarez, w obec tłumu widzów odbyła się krwa- 
wa walka byków. Zwierzęta wściekłe rozdzie- 
rały się, wystraszone konie wpadały w szał, 
tak, że zabijać je musiano. Wśród widzów 


15 ct., w dni powszednie 30 ct, Dla członków 
wstęp wolny 


Z różnych stron. 
Wiedeń. W maju r. p. zbierze się w 


Ostatni taki kongres odbył się w r. 1886 w 
Lizbonie. — Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komitetu redakcyjnego pomnikowego dzieła : 
„Austro-Węgry w słowie i obrazach“. Nara- 
dzano się nad tomem „Czechy“, którego część 
literacka jest już ukończoną. Nazwiska współ- 
pracowników będą wkrótce ogłoszone. Po No- 
wym Roku rozpoczną się obrady nad tomem 
„Morawa i Szląsk“. — Dochody ze sprzedaży 
wyrobów tytoniowych w pierwszem półroczu 
r. b. wykazują w porównaniu z takim samym 
okresem r. 1889 nadwyżkę jednego miliona zł., 
czyli 2:7 pre, W nadwyżce tej zajmują główne 
miejsce trzy gatunki cygar: trabuka, portoriko 
i mięszane cygara zagraniczne i papierosy, 
których sprzedano o 78 milionów sztuk więcej. 
Sprzedaż tak dawniej ulubionych cegar brita- 
nika, dalej kuba po 5 i 6 ct., a nawet wixrgi- 
nia zmniejsza się ciągle. Qygar po 2'/, centa 
sprzedano 25 milionów sztuk mniej, 

Praga „Umelecka Beseda“, Towarzy- 
stwo literatów i artystów czeskich w Pradze, 
na dorocznem walnem zgromadzeniu mianowało 
swym członkiem honorowym panią Elizę Orze- 
szkową, w uznaniu jej wielkich zasług, poło- 


żonych na polu polskiej literatury. — To- 
warzystwo narodowego Teatru czeskiego w 
Pradze poruszyło kwestyę potrzeby dru- 


giego teatru czeskiego w Pradze. Zebranie 
wyraziło życzenie, aby ten drugi teatr sta- 
nął w Winogradach, staraniem gminy wino- 
gradzkiej, która bezpośrednio łączy się z Pragą. 

Warszawa. Do pism warszawskich do- 
noszą, iż jakkolwiek od nastania pory zimniej- 
szej ruch emigracyjny w kierunku do Brazylii 
właściwie ustał, emigracyi tej w ogóle za skoń- 
czoną uważać zgoła nie należy; jak bowiem 
słychać zewsząd na wiosnę wielu włościan 
wybiera się w nieznane sobie światy, zanie- 
chawszy podróży teraz tylko dla zimna. Osta- 
tni pobór wojskowy wykazał, że przeciętnie na 
gminę w powiatach dotkniętych gorączką emi- 
gracyjną, zabrakło wielu popisowych, do tego- 
rocznego poboru należących. Brak ten też wy- 
pełniano popisowymi młodzieńcami, posiadają- 
cymi nawet ulgi. Popisowi żydzi dopiero w 
końcu ogólnego ruchu umknęli za granicę. — 
Ogólna liczba mężczyzn w wieku popisowym, 
zamieszkałych stale w Warszawie, wynosiła w 
roku bieżącym 3162, a mianowicie: 1875 
chrześcian i 13877 Żydów. — Ambasador ros- 
syjski w Berlinie, hr. Szuwałow, zawiadomił 
telegraficznie radę uniwersytetu warszawskiego 
o złożeniu w ambasadzie przez dra Kocha za- 
pasu limfy dla użytku kliniki tego uniwersy- 
tetu i jednocześnie zażądał przysłania delegata 
po odbiór limfy, Rada uniwersytetu uchwaliła 
wysłać do Berlina asystenta kliniki terapeuty- 
cznej, dra Władysława Brunera. — Liczba lu- 
dności ewangielickiej w Królestwie Polskiem 
wynosi, wedle ostatniego obliczenia okrągło 
300.000 dusz. — Koleją nadwiślańską przy- 
chodzi do Warszawy obecnie po 100.000 pu- 
dów dziennie ryb mrożonych z Rustowa. One- 
gdaj stacya Warszawa nadwiślańska otrzymała 
depeszę, iż kursko charkowsko-azowskiej linii 
zdarzył się wypadek spotkania pociągów, w 
skutek czego pięć wagonów, napełnionych ry- 
bami, transportowanemi do Warszawy. zostało 
rozbitych. — Pp. Reszkowie spiewać będą w 
Petersburgu przez styezeń i luty. Otrzymywać 
będą za każde przedstawienie: tenor Jan po 
1000 rubli i bas Edward po 500 rubli. Spie- 
wać będą w języku francuskim w operach: 
„Romeo i Julia“, „Łohkengrin*, „Hugonoci* i 
„Faust“. Towarzyszyć im będzie pierwsza 
spiewaczka opery paryskiej, Melba. Dodać win- 
niśmy, że dla zawarcia układu z'!pp. Reszkami, 
udawał się specyalnie do Paryża w maju dyre- 
ktor teatrów cesarskich, p. Wsiewołożskij. 

Miasto Warszawa za udział w wystawie 
architektonicznej w Turynie otrzymało najwyż- 
szą nagrodę „Dyplom honorowy*, 

Poznań. Ukończone właśnie wybory do 
rady miejskiej w Poznaniu wypadły niepomyśl- 
nie dla Polaków. Wybierano 12 radnych t. j. 
trzecią część kompletu. Z tych Polacy przepro- 
wadzili tylko jednego ze swoich kandydatów. 
Na 36 radnych zasiada ogółem w reprezenta- 
cyi miejskiej zaledwie czterech członków pol- 
skiej narodowości. 

Według ogłoszonego właśnie rezultatu 
spisu ludności, Poznań posiada obecnie 69.673 
mieszkańców, 33.404 płci męskiej, 36,269 płci 
żeńskiej. W tej liczbie znajduje się już także 
załoga wojskowa, która składa się z 8179 żoł- 
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Władysław, Kwiatkowski Ludwik, Łomnieki | w gminie Koszlaki, w powiecie zbaraskim, Dnia 
Antoni, Jurczak Antoni, Mroczkowski Antoni 6 b. m. po uroczystem nabożeństwie, w miej- 
Jerzabek Adolf; do klasy 6 z płacą 500 zł. scowym kościele odprawionem, zgromadzili się I 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 grudnia 1890. 


powstało zamięszanie, z którego korzystając | nierzy. Przed pięciu laty liczył Poznań 69.315 
uwięzieni w przyległych koszarach żołnierze, | mieszkańców, w tej liczbie 8887 żołnierzy. 
ośmieleni nieobecnością załogi, przyglądającej : Przyrost ludności jest bardzo nie wielki, bo 
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tylko 1358 dusz. Natomiast zaś same wsie 
po za rejonem fortecznym stanowiące rodzaj 
przedmieść, jak Jeżyce, Wilda i św. Pazara] 
podnoszą się szybko. Jeżyce liczą 11.749 mie- 
szkańców (0 2315 więcej, niż przed pięcioma 
laty, Wilda 4149 (przyrost wynosi 54 procent), 
św. Łazarz 2071 (przyróst 209 pre.). W tych 
dniach odbyła się w Poznaniu urządzona przez 
poznańskie Towarzystwo ornitologiczne pierwsza 
wystawa piaków i drobiu domowego. Wzięło 
w niej udział 129 wystawców, którzy nadestali 
kilka tysięcy okazów. — Pan Mareeli Janecki 
z Poznania zamianowanym został szefem wy- 
działu geneałogicznego dla genealogii, heraldyki i 
statystyki „Herold* w Berlinie. Również poru- 
czono p. Janeckiemu redakcyę nowego podrę- 
cznika szlachty pruskiej, mającego wyjść pod 
protekcyą Heroldyi królestwa pruskiego. 

Toruń. Miasto Toruń liczy według osta- 
tniego spisu 26.892 mieszkańców, w tem 5989 
wojskowych. Przed pięciu laty było 23.906 
mieszkańców, w tem 4.401 wojskowych. Przy- 
rost wynosi więc 1.398 osób ceywilnycha 1.588 
wojskowych. Porucznik Volbrecht z pułku nr. 6t 
załogującego w Toruniu, wyznaczony został do 
ndania się do Kazania dla wyuczenia się języ- 
ka rossyjskiego. 

Wrocław. Jak wiadomo, ks. biskup 
Kcpp zarządził wykład języka polskiego w kon- 
wikcie teologicznym dla tych, którzy mają pó- 
Źniej sprawować swe obowiązki kapłańskie w 
polskich, względnie utrakwistycznych gminach. 
Nauka ta ma mieć wyłącznie cel praktyczny 
na oku, t. j. uzdolnienie teologów do udzielania 
skutecznego nauki o spowiedzi i komunii, oraz 
pomyślnego wpływu na lud w konfesyonale, na 
kazalnicy i w chorobie, Nauki polskiego języka 
w alumnacie podjął się, z pozwoleniem rady 
prowincyonalnej szkolnej, p. Jarochowski, nau- 
czyciel wyższy przy gimnazyum katoliekiem 
św. Macieja i rozpoczął ją dnia 24 z.m. Zgło-. 
sito się do niej 40 alumnów, t j. większa po- 
łuwa wszystkich słuchaczy teologii. 

Paryż. Niedawno zmarł ojciec dyktato 
ra Leona Gambetty, a zgon ten. wyprowa- 
dził na nowo kwestyę miejsca, gdzie mają być 
złożone zwłoki Leona Gambetty. Wiadomo, iż 
spoczywały one czas krótki w Panteonie, zkąd 
na wyraźne żądanie ojca przeniesione zostały 
do Cahors i tutaj złożone w grobie familijnym. 
Otóż teraz z chwilą Śmierci Gambetty ojca, 
powzięto zamiar przewiezienia z Cahors zwłok 
syna. Mają być one umieszczone w Panteonie. 
albo złożone w ogrodzie jego willi w Ville 
d'Avray, gdzie umarł i gdzie wtej chwili staje 
pomnik jemu poświęcony a budujący się z fun- 
duszu składkowego. Większość zdań oświadcza 
Bię za Panteonem. 
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Z. Biura konserwatorskiego Wschodniej 
Galicyi. 
(Dokończenie). 


Na posiedzeniu z dnia 15 listopada obe- 
eni byli konserwatorowie i korespondenci : pro- 
fesor dr. Ludwik Ćwikliński, dyrektor dr. Woj- 
ciech Kętrzyński, Władysław Łoziński, Włady- 
sław Przybysławski, Jan hr. Szeptycki, prof. 
dr. Tadeusz Wojciechowski, dyrektor Ludwik 
Wierzbicki, prof. Julian Zacharjewicz i sekre- 
tarz biura Aleksander Czołowski. 

Przewodniczący konserwator Łoziński po- 
dał do wiadomości, że w skutek petycyi, wnie- 
sionej do Sejmu na podstawie uchwały osta- 
tniego zjazdu konserwatorów galicyjskich, ko- 
misya budżetowa zaproponowała 300 złr. sub- 
wencji na cele konserwatorskie, którą to sumę 
zapewne Sejm uchwali. W stosunku do dotych- 
czasowej subwencyi, jest to znaczne powiększe- 
nie dotacyi, bezwzględnie jednak rzecz biorąc, 
kwota proponowana jest zbyt szczupłą, ażeby 
oba biura konserwatorskie krajowe mogły choć 
w części wywiązać się ze swoich najpilniejszych 
zadań. 

Do ściślejszego komitetu, który się ma 
zająć przygotowawczemi krokami do akeyi. ce- 
lem wprowadzenia w życie muzeum krajowego, 
wybrali zgromadzeni pp. Łozińskiego, Woj- 
ciechowskiego i Przybysławskiego. 

Kons. Wierzbicki przedłożył zdjęcia archi- 
tektoniczne wielce interesującego starożytnego 
budynku w Husiatynie. Jest to rodzaj halli 
wzniesionej na rynku w formie umiarowego krzy- 
ża o czterech skrzydłach z piwnicami. Skrzydła 
użyte są dziś na umieszczenie sklepów. Środko- 
wa część budynku między skrzydłami opatrzona 
była niewątpliwie kopułą. Zdaniem konserw. 
Wierzbiekiego budynek ten, zwany dziś ratu 
szem, służyć mógł niegdyś jako skład towarów, 
zwłaszcza w czasach, kiedy ważny szlak han 
dlowy z Kamieńca do Lwowa prowadził na Hu- 
siatyn. Budynek oryginalną swą budową zasłu- 
guje na uwagę, a historyczny komentarz do 
jego właściwego znaczenia byłby bardzo pożą- 
dany. Znajduje się także w Husiatynie intere- 
sująca bożnica z herbem Polski wewnątrz. 

Konserw. Przybysławski przedłożył dwa 
szozątki kamiennych toporo- młotów, znalezionych 
w Uniżu i trzeci młot z syenitu, zachowany 
w całości, znaleziony pod Czerniowcami, Dalej 
oznajmia konserw. Przybysławski, że z pięciu 
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kotłów bronzowych, które produkował był na 
ostatnim zjeździe konserwatorskim, polecił zdjąć 
dokładne rysunki w naturalnej wielkości. Ry- 
sunki są już gotowe i wraz z tekstem obja- 
śniającym przesłane będą celem publikacyi c.k. 
Komisyi centralnej archeologicznej w Wiedniu. 

Sekretarz Czołowski przedłożył udzieloną 
sobie przez dr. Fryderyka Pappe księgę ła- 
wniezo-radziecką miasta, Bolechowa z XVII w., 
która obok przywilejów lokacyjnych zawiera 
jedyny w swoim rodzaju widoczek tego miasta, 
wykonany piórem i opatrzony w napis: „Miasto 
Bolechuw osadzone w Roku Christusa Pana 
1607*. Następnie przedłożył sekretarz Czoło- 
wski fotografie i szkie planu zamku w Pniowie 
pod Nadwórną, o którym zebrał ciekawe daty 
z archiwum aktów grodzkich i ziemskich. Za- 
mek ten, niegdyś siedziba głośnego rodu Kuro: 
patwów, zbudowany na schyłku XVI w., przed 
założeniem twierdzy stanisławowskiej uchodził 
za kluez Pokucia. Niejednokrotnie rozbiły się o 
jego mury zagony tatarskie, kozackie (1648) i 
tureckie (1676). Z ostatniego tureckiego oblę 
żenie wyszedł niezdobyty ale mocno zniszczony, 
a Piotr Kuropatwa odrestaurował go wspaniale 
w r. 1686. W tym stanie przetrwał do końca 
wieku XVIII a odtąd zaniedbany, uległ spusto- 
szeniu i zniszczeniu. W pierwszej połowie bie- 
żącego stulecia zerwano niemal wszystkie mury 
wewnętrzne aż do ziemi, aby z uzyskanego tym 
sposobem materyału zbudować browar w mie- 
ście. Pozostały dziś tylko ściany zewnętrzne 
z basztami, tworzące ogromny prostokąt. Na 
zewnątrz dość dobrze jeszcze zachowane ruiny 
te dają nam i dziś jeszcze ciekawy wzór archi- 
tektury wojenuej na Rusi; jakoż szanowny ten 
zabytek przeszłości, dotąd jeszcze przez nikogo 
nie opisany, wart jest konserwacyi w dzisiej- 
szym swym stanie. Ruiny długo jeszcze utrzy- 
mać by się dały bez wielkich kosztów, gdyby 
wzmocnioną została należycie północno- zachodnia 
baszta. znacznie porysowama i grożąca zawale- 
niem się. Dziś jeszcze samo wsparcie baszty 
szkarpami lub ściągnięcie silnemi klamrami że- 
laznemi mogłoby zapobiedz złemu — a spra- 
wozdawca mniema, że udanie się do zarządu 
dóbr Nadwórniańskich z prośbą o podparcie 
baszty i zaopiekowanie się zamkiem nie pozo- 
stałoby bez skutku. 

Na wniosek kons, Wierzbickiego poleciło 
zgromadzenie przewodniczącemu, aby udał się 
do p. Rudolfa Gablenza, dyrektora dóbr rzeczo- 
nych, które są własnością wiedeńskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego (Boden - Credit -An- 
stalt). 

Konserw. dr. Ksawery Liske doniósł, że 
w sprawie odkrytych w Potyliczu aktów nie 
otrzymał dotąd żadnej odpowiedzi od Wydziału 
krajowego. do którego przed dwoma blisko mie- 
siącami udał się był piśmiennie z prośbą o po- 
średuictwo w odpowiedniejszem i bezpieczniej- 
szem umieszczeniu tych starożytnych aktów. 

Sekretarz Czołowski doniósł, że w Dolinie 
uledz ma zburzeniu stara cerkiew, która stanowi 
dość charakterystyczny okaz architektury dre- 
wnianej na Rusi. Zdjęcie fotograficzne tego za- 
bytku byłoby rzeczą pożądaną. 

Kons. dr. Wojciechowski wyraził ubole- 
wanie, że eoraz bardziej znikają stare cerkiewne 
budowy, które rodzimym swym charakterem, 
samodzielnym i pierwotnym, niejako z etnogra- 
ficznej indywidualności wypływającym, swoim 
typem godne są służyć za wzór nowym budo- 
wom kościelnym. Tymczasem na ich miejsce 
powstają w kraju nowe, nie tylko nie smaczne, 
ale co gorsza całkiem obce formami. Należałoby 
się zastanowić, czy nie dałoby się wpłynąć na 
to, aby w miejsce starożytnych budowli cerkie- 
wnych, które już koniecznie zburzone być muszą, 
powstawały nowe w lepszym smaku i z zacho- 
waniem miejscowych  tradycyj architektoni- 
cznych ? 


Na temat poruszony przez kons. dr. Woj- 
ciechowskiego rozwinęła się dłuższa a bardzo 
ożywiona dyskusya, w której zabierali kilka- 
krotnie głos pp. Łoziński, dr. Ćwikliński, 
Wierzbicki, Zacharjewicz, dr. Wojciechowski i 
Przybysławski. Spostrzeżenia i uwagi wszyst- 
kich konserwatorów zgadzały się w kwestyi, 
poruszonej przez dr. Wojciechowskiego. Nie da 
się zaprzeczyć, że w miejsce starożytnych cer- 
kiew drewnianych powstają nowe budynki, 
bądź to drewniane bądź murowane, których 
formy odbiegają od tradycyjnego rodzimego cha- 
rakteru drewnianej architektury Czerwonej Rusi, 
a przybierają kształty obce, niekiedy zapoży- 
czone z szablonów, ostentacyjnie praktykowanych 
u samych granie kraju na obszarze prawosła- 
wia. Tym sposobem styl swojski, rodzimy, a na 
prastarej tradycyi form i zwyczeju oparty, 
pełny lokalnej, odrębnej charakterystyki, tak 
szanowny i tak zespojony z okiem i duszą ludu 
ruskiego, zaciera się i ginie w cerkiewnej ar- 
chitekturze, a równocześnie zmienia się niejako 
fizyognomia etnograficzna całych okolice. W toku 
dyskusyi przywiedziono między innemi jako fakt 
wielce charakterystyczny, że kolatorka w pe- 
wnej miejscowości, położonej już na rozgraniczu | 
Wschodniej i Zachodniej Galicyi, chege zbudo- 
wać nowy rz. kat kościół, udała się do pe- 
wnego architekty wiedeńskiego, a ten nadesłał 
jej plan w jaskrawo akcentowanym stylu pra- 
wosławno - rossyjskim , dodając uwagę, że ze: 
względu auf das so benachbarte Russland! 
nowy kościoł będzie miał tym sposobem dużo 


„charakterystyki odpowiedniej, bo lokalnej". ; 


Dyskusya nie skończyła się żadną uchwałą, 
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obecni jednak konserwatorowie przyjęlij na się 
obowiązek, użyć w swoich okręgach wszelkich 
wpływów, jakiemi sami lub przy pomocy innych 
wybitnych osobistości i korporacyj dysponować 
mogą, aby ile możności zapobiegać temu zry- 
waniu z prastaremi tradycyami cerkiewnej 
architektury ruskiej, której zaniechanie na rzecz 
wzorów zupełnie obcych pod wyznaniowym, 
etnograficznym i stylowym względem, ‘byłoby 
nie tylko wielką szkodą. dla sztuki rodzimej; ale 
do pewnego stopnia nawet uszczerbkiem społe- 
cznym i narodowym. 


-B- Pamiętnik „Towarzystwa“ litera- 
ckiego imienia Adama  Miekiewicza*' którego 
czwarty rocznik na samą właśnie „gwiazdkę“ 
opuścił prasy drukarskie, imponuje zaprawdę 
rozmiarami 26» arkuszy ścisłego druku i: obfito- 
ścią nagromadzonego materyału do przyszłych 
studyów nad tym największym "naszym poetą. 
Jeet on chlubnym dowodem pracowitości, sta- 


rań i zabiegów członków "Towarzystwa Miekie- | 


wiczowskiego, a zarazem niewątpliwą pociechą 
dla światłego jego prezesa, dr. Romana Pilata, 
pod którego redakcyą wychodzi. Na treść tego 
zajmującego dzieła — bo nazwać tę publikacyę 
książką byłoby zamało — złożyły się nazwiska 
następujących- pracowników pp. Bełzy WŁ, 
Brachnalskiego, Bostla, Bełeikowskiego, Czar 
nika, Horodyńskiego, Finkla, Kallenbacha, Ko- 
narskiego, Mazanowskiego Mikołaja, Móyeta, 
Nehringa, Pilata Romana, Pawłowieza, Stan- 
kiewicza, Tretiaka i dr. Zippera. Trudno w po- 
bieżnej wzmiance, a dziś tylko na tem wspo- 
mnieniu ograniczyć się musimy, przytaczać całą 
treść tego zajmującego rocznika. Ktoś, kiedyś, 
trafuie nazwał tę publikacyę „Literackim po- 
mnikiem poety“ — a jeśli nazwa dla dzieła 
była trafna, bo każdy na nią się zgodził, toż 
to największą jest chlubą dla budowniczych, 
którzy pod taki pomnik.pierwsi kładli podwaliny. 


Ze sztuki. Wielkich rozmiarów obraz 
Gersona „Wywołanie cienia Barbary Radziwił- 
łówny* nadszedł wraz z kilkoma świeżemi in- 
teresującemi utworami pędzła na naszą wy- 
stawę, 

W ostatnich dniach na zbliżającą się 
gwiazdkę sprzedano z wystawy szkiców zna- 
czną liczbę różnych dzieł sztuki, które zastą 
piono nowo nadesłanemi pracami naszych ar- 
tystów. 

Wystawa obrazu Makarta, która potrwa 
tylko do 6 stycznia, coraz tłumniej jest zwie- 
dzaną przez publiczność. 


Drugie zakupno dzieł sztuki prze- 
znaczonych do rozlosowania pomiędzy członków 
Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, dokonane przez reprezentacyę lwo- 
wską, odbyło się w sobotę. Zakupiono nastę- 
pujące obrazy i rzeźby: Gersona „Opiekunowie 
króla“, Popiela Antoniego „Główka Hiszpanki* 
(rzeźba), Duczyńskiego „Ryś“, 
„Widok ze Szczawnicy“, Lewandowskiego „Dwa 
medaliony Mickiewicza“, Kochanowskiego „Wnę- 
trze lasu*, Steinsberga „Księżyc*, Grabińskiego 
„Wschód słońca“, Harasimowicza „Główka ko 
biety*, Zadrazila „Jezioro“, Popiela Tadeusza 
„Modlitwa żydów do księżyca“, Makarewicza 
Juliana „Wodospad* i Kraszewskiej „Główka 
kobieca*. 


Nowości bibliograficzne (podane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie): Farjeon 
B. L. Tajemnica Porter-Synare, powieść z an- 
gielskiego. Warszawa (1 zł. 40 et.). Franklin 
B. Droga do majątku i inne pisma. Złoczów 
(12 et) Grillparzer Franc. Klasztor pod San- 
domierzem, przetłómaczył Apol. Ujejski Zło- 
czów (12 ct.). Lafargue P. Praca umysłowa 
w obec maszyny. Warszawa (49 ct.) Langie A. 
Pogrzeb Shelleya. Warszawa (85 et.). Zapol- 
ska G. Fantazye i obrazki. Warszawa (2 zł. 10 
ct.), Orzeszkowa E. Jędza, powieść. Warszawa 
(1 zł}. 68 ct.). Tolstoi L. Der Roman der Ehe. 
Berlin (90 et.). Denis Ernest. Les premiers 
Habsbourgs la dófenestration de Prague. Pa- 
ris. — Denis Ernest. Georges de Podićbrad les 
Jagellons Paris. 


Zeszyt 12 Przeglądu sądowego i sdmi- 
nistracyjnego (wychodzącego we Lwowie pod 
redakcyą prof. dr. E. Tilla) zawiera: 1. Walu- 
ta w Austryi i dążenie do jej reformy, przez 
dr. Stanisława Głąbińskiego (dok.). 2. Pojęcie 
prawa kolejowego i stosunek tegoż do prawa 
cywilnego i handlowego, przez dr. Stanisława 
Nurkowskiego (dok.). 3. Zapiski literackie, 
4, Kronika: (Sesye informacyjne w Towarzy- 
stwie prawniczem lwowskiem). 5. Praktyka 
eywilno-sądowa 6. Praktyka karno sądowa: 
Zasady orzeczeń Trybunału kasacyjnego, przez 
dr. Wincentego Tarłowskiego. 7. Praktyka ad- 
ministracyjna: Zasady orzeczeń Trybunału ad- 
ministracyjnego przez dr. Aleksandra Małaczyń- 
skiego, 8. Wiadomości i. ogłoszenia urzędowe. 


Pochwalski, prócz wymienionych już 
dawniej portretów hr. W. Dzieduszyckiego i 
L. Ponińskiego, maluje jeszcze portret margr. 
Wielopolskiego. 


Sozańskiego 


Siemiradzki kończy w Rzymie wielki 
obraz przedstawiający tryumf Kopernika, prze- 
znaczony do Uniwersytetu warszawskiego. 


Odkrycie naukowe. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń Akademii Umiejętności w 
Wiedaiu odczytano -komanikat wielkiej nauko- 
wej doniosłości, według którego p. Franciszek 
Dobrzyński, docent politechniki we Lwowie, 
odkrył działanie fal elektro-magnetycznych na 
fotograficzną płytę. Odkrycie to daje nowy 
sposób badania naukowego, który w przyszłości 
snadniej, stwierdzi elektro-magnetyczną teoryę 
Maxwella. 


„Wiener Abendpost* zaprzecza pogło- 
skom o ustąpieniu dyrektora Bargu p. Burg- 
hardta. 


Jubileusz Orzeszkowej. Z powodu 
przypadającego w roku. przyszłym jubileuszu 
25-letniej pisarskiej działalności znakomitej au- 
torki Elizy Orzeszkowej, której bardzo wiele u- 
tworów przełożono na język rossyjski i w roze 
maitych czasach drukowano w rossyjskich cza- 
sopismach, kółko Rossyan wielhicieli talentu 
polskiej autorki zamierza, jak się dowiadują 
Notwosti, wydać bibliografię wszystkich roszyj- 
skich przekładów jej utworów. 


Polska trupa dramatyczna, pod dyre- 
kcyą p. Kościeleckiego, rozpoczęła w Petera- 
burgu przedstawienia w ubiegły wtorek. Grano 
„Dom otwarty“ Bałuckiego i „Łobzowianin* 
z wielkiem powodzeniem. Sala teatralna była 
przepełniona publicznością, która bardzo ser- 
deeznie przyjmowała wszystkich, biorących u- 
dział w przedstawieniu. Dyrektor trupy, p. Ko- 
ścielecki, otrzymał łaurowy wienie. Dzienniki 
petersburskie podnoszą załety komedyi Bału- 
ekiego i chwalą ansamble, nie wyróżniając ni- 
kogo. 


Z dziejów Polski. W Hamburgu i Lip- 
sku nakładem L. Vossa pojawiła się broszura 
Englads' Stellung zur ersten Thrilung Polens. 
Habilitationsschrift von Wolfgang Michael. 
1890. 


` Mikolaj Kariejew, jako piąty szkic z 
historyi narodów europejskich, wydał w Peters- 
burgu Polsktja reformy XVIII w. 


Głośne w ostatnich czasach dzieło Ojca 
Didon p. t. „Jezus Chrystus", znalazło tłóma- 
cza na język polski i niebawem ukaże się w 
druku. 


„Pan Tadeusz.“ Epopeję « Mickiewicza 
przerobił b. nauczyciel przy gi mnazyum Ma- 
ryi Magdaleny, p. Engelbert Rehbronn, na nie- 
miecki utwór sceniezny, Tytuł tej przeróbki 
opiewa: „Junker Thaddaeus.* 


Kraszewski po angielsku. Powieść 
Kraszewskiego „Zyd, w tłómaczeniu angiels- 
kiem, czytaną jest z wielkiem zajęciem w Ame- 
ryce. DBonosząc o tem, zaleca Datty Chronicle 
czytaniejej Anglikom, wyrażając się pochlebnie 
tak o autorze, jak o książce samej. 


: Nowe pismo. Niedawno zaczęło wycho- 
dzić w Paryżu nowe czasopismo matematyczne 
p. t. „Revue des mathématiques spéciales,“ 
pod główną redakcyą M. B. Niewęgłowskiego, 


(profesora matematyki w liceum Ludwika W. 


Pismo to jest przesnaczone głównie dla kandy- 
datów, sposobiących się do egzaminów w wyż- 
szych specyalnych zakładach politechnicznych, 
inżynierskich, górniczych marynarskich, it. p. 
i ogłasza zagadnienia i rozwiązywania zaga- 
dnień, zadawanych zwykle kandydatom do szkół 
powyższych. 


W Berlinie nastąpiło przesilenie tea- 
tralne ; Devrient, dyrektor cesarskiego teatru, 
został z najwyższego rozkazu usunięty, Devrient 
nie odpowiedział swemu zadaniu jako kierownik 


sceny narodowej. R 


W Paryżu umarł Adolf Belot, znany 
powieściopisarz, autor wielu sensacyjnych po- 
wieści, z których takie, jak Mademotselle 
Gerot ma femme, wywoływaały skandaliczną 
sensacyę, 


Akademia sztuk i przemysłu w Bru- 
kseli, przyjęła do rzędu swoich ozłonków zna- 
nego fotografa warszawskiego, p. Jana Mieczko- 
wskiego, przegyłając mu jednocześnie dyplom 
honorowy w oznaką gwiazdy i medal złoty, za 
przedstawione album pięknych warszawianek, 


; Maks O. Rell, znakomity autor Obrazów 
społeczeństwa amerykańskiego, wydał obecnie 
studynm obszerne 0 teatrze amerykańskim, w 
którym temi"słowy pisze o „pani Modrzejew= 
skiej: „Pomiędzy artystkami atoi dziś w Amę- 


*ryce wa pierwsyym t rzędzie *'jako artystka dra- | 


matyczna, Polka, pani Modjeska (Modrzejew- 
ska). Nie ma ona na całym świecie innej 
współzawodniozki, jak Sarę Bernhardt, a nawet. 
zdaniem mojem, przewyższa ją niekiedy. Zau- 
ważyłem to-szezególniej w sposobie, w jaki 
odtwarza „Damę Kameljową*. Pani Modjeska 
nie wkłada może w tę rolę ognistej namiętno- 
ści, którą w niej szafuje Sara Bernhardt, ale 
nadaje jej więcej kobiecego wdzięku i czystości. 
Mniej jest zmysłową, a sympatyczniejszą ; jeżeli 
nie tyle opanowywa widła, bardziej go'za to 
wzrusza. Jest to zalotniea odkupiona i oczy- 
szczona przez miłość, a taką ją właśnie chciał 
mieć Aleksander Dumas“, 


Praca dziennikarza. Angielski Nā- 
metcenih Century powiada w ostatnim zeszycie, 
że najpracowitszymi z pośród ludzi żyjących z 
pióra są w obecnych czasach dziennikarze. 
Wprawny dziennikarz pisze przeciętnie 200 
"wierszy na dobę, bardzo produkcyjni dochodzą 
do 300. Zdarzają się jednak tacy, którzy szybko 
pisząc, dają 400 wierszy dziennie. Są to już 
tytani pracy, zważyć bowiem; trzeba, „że każde 
sto wierszy wymaga około 1'/, godziny pisa- 
nia, ale często dwa razy tyle czytania i wer- 
towania. 
stemu ośmiogodzinnej pracy na dobę, najwięcej 
jednak całe dwanaście godzin, nieraz i więcej 
praca im zabiera. i 

Dziennikarz, piszący średnio 400 wierszy 
na dobę, zapisuje w ciągu roku 146.000, co 
przedstawia materyał 16 grubych tomów, prze- 
szło po 300 stronie liczących. W ciągu lat 
dziesięciu czyni to tomów 160, w ciągu pół 
wieku 800 tomów, co równa się produkcyi 
najpłodniejszych pisarzy — z Dumasem ojcem 
na czele. Przy tem wszystkiem dziennikarz for- 
tuny nie zdobywa; czysta praca dziennikarska 
jej nie daje. Są wprawdzie publicyści i dzien- 
nikarze zamożni i bardzo zamożni, ale ci mają- 
tek swój zazwyczaj ubocznemi drogami zdoby- 
wają, i to oczywiście nie za nimi, tylko prze- 
ciw nim przemawia. 

Zawód dziennikarza, pojęty uczciwie i su- 
miennie, jest i pozostanie chlubnym. Taki to 
mając na myśli dziennikarski zawód uczciwy, 
wierny zasadom i ideałom, oddany walce w 
imię prawdy i dobra, powiedział biskup Kettler: 

„Gdyby święty Paweł żył za naszych 
ozasów, toby został dziennikarzem.“ 


Dawniej a dziś. Dzienniki francuskie 
podają ciekawy urywek z kontraktu sporządzo- 
nego przed półwiekiem między dyrekcyą teatru 
a aktorami. Brzmi on jak następuje: , 

„Art. 4. Artyści i artystki zgadzają się 
w czasie podróży Towarzystwa z jednego mia- 
sta do drugiego na taki sposób dopełnienia tej 
podróży, jaki dyrekoya będzie uważała za mo- 
żliwy. Zawsze jednak kobiety będą miały pra- 
wo odbywać ją na kołach, więc bądź furgonem, 
wozem i t. p. Co do mężczyzn, ci będą im to- 
warzyszyli pieszo...“ 

Nie tak to bardzo dawn» było. 
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(Charakterystyka realistycznej dramaturgii. — 
Lucienne pana de Grammont. — La „delle 
opération. — Monsicur Bute. — Szpital i 
klinika na scenie. — Powrót do powieści hi- 
storycznej i zdanie o niej Anatola France. — 
Kobiety autorki. — Jane Dieulafoy. — „Wolno- 
strzelczyni*. — Miłość małżeńska, wynagro- 
dzona przez korespondenta Gazety Lwowskiej. — 
Parysatis. — Cléopâtre panny Joanny Cautel.— 
La conquóte du Faradis, przez Judytę Gau- 
tier. — Dwa rodzaje powieści historycznej : 
klasyczna i romantyczna.) 


Czy powieści Emila Zoli budzą śmiech, 
lub czy wzruszają do płaczu? Czy uczuwa 
czytelnik choćby cień sympatyi dla bohate- 
rów z Pot- Boulle lub z „Nany“? Czy od- 
niósł kto jaką korzyść moralną z czytania 
Assommoir'u, czy wreszcie kształci smak, 
umysł i serce mistrz realizmu brudami, które 
nagromadził w swoich utworach? Odpowiedź 
na te pytania nie może być wątpliwą i zdaje 
się nawet, że brzmiałaby jednomyślnie, przy 
najmniej, gdyby była zadaną wyłącznie na- 
szej publiczności. . pa - , 

Odkąd garstka admiratorów i uczniów 
Zoli zapragnęła zreformować i na nowe 
pchnąć tory, sztukę dramatyczną, większa 
ilość sztuk, wystawionych w Paryżu, nasuwa 
podobne pytanie. Patrząc zaś na twarze Wl- 
dzów, opuszczających salę teatru Menus- 
Plaisirs po premierze dramatu panı de 
Grammont p. n.: Lucienne, lub po „wieczorku“ 
dramatycznym, organizowanym przez pana 
Antoine (dyrektora Théâtre Libre), à za- 
pełnionym jednosktówką: La belle opération, 
pana Juliana Sermet i komedyą w trzech 
aktach pana Biollay: Monsieur Bute, wyro- 
biliśmy sobie sąd co do odpowiedzi na nie. 
Twarze te wyrażały obojętność, lub wzgar- 
dliwe obrzydzenie, usta zaś mówiły o znu- 
dzeniu bo — ziewały. 


Ci pragnęliby się zaciągnąć do sy-. 


I słusznie. W Lucienne publiczność 
„zakoehać* się nie może. Ani jedna z osób, 
występujących na scenie, uie zdobywa jej 
sympatyi, nawet bohaterka tytułowa. Rzecz 
toczy się wśród ludzi, — do średniej nale- 
żących burżoazyi — o niskich, zwierzęcych 
instynktach, wśród podłych egoistów, dla 
których jedynym motorem jest pieniędz, 
interes lub używanie brutalne, zimysłowe, 
bez znaku poczucią delizatności lub tonu 
artystycznego. 

Bohaterka zaś jest nieszczęśliwa, żyje 
wśród tych ludzi, niby wśród: wrogów, od- 
grywa rolę kopciuszka, poniewieranego przez 
wszystkich. A pomimo tego nie budzi ani 
współczucia, ani litości. Dlaczego? Bo publi- 
czność skąpsza, niżby się zdawało, w swych 
uczuciach, nie obdarza niemi byle kogo. A 
Lucyanna nie wiele różni się od swego otocze- 
nia, tak jak inni pełza po ziemi, nurza się 
w błocie występków i wstrętnych nałogów. 
Miłość, zdaniem poetów, wszystko tłómaczy, 
albo przynajmniej wiele uniewinnia. Zape- 
wne, ale to załeży od rodzaju miłości, od jej 
charakteru. Romans Lucyanny z Oktawiuszem, 
nie należy do tych stosunków, które zmu- 
szają do łagodnego przebaczenia podeptania 
praw i zwyczajów. Nie wytłómaczony na- 
miętnością, ma w sobie coś niskiego, jak 
pewien znany romans dwojga ludzi, umie- 
szezony w Pot- Bouille. Sztuka, której zało- 
żenie już tak różniło się od koturnowego 
nastroju dramatów, zbudowanych podług da- 
wnych reguł, z konieczności musiała wlec 
się do końca na tym poziomie. Nadaremnie 
nagromadził autor w pięciu aktach stek tra- 
gicznych wypadków. Ani czarna intryga, 
uknuta przeciw Lueyannie , ani śmierć jej 
dziecka, ani jej zemsta na Oktawiuszu (za- 
bija go wystrzałem z rewolweru, mówiąc do 
jego rodziców: „zabraliście mi dziecko, od- 
płacam się wam tem samem*), nie dźwi- 
gnęły dramatu, któremu brakło podstaw mo- 
ralnych, aby być dziełem artystycznem. 

Jednak Lucienne w porównaniu z inne- 
mi sztukami młodej szkoły dramatycznej, 
mogłaby rościć sobie prawo do tej nazwy, 
tem bardziej, że autor jej zdradza talent, 
który może dojść do poważnych rezultatów, 
skoro zrozumie potrzeby i wymagania sztuki 
scenicznej. Inne utwory, należąca do nowości 
ostatnich dwóch tygodni, nie tylko nie mogą 
mieć pretensyi do królestwa Sofoklesów i 
Arystofanów, ale nawet o to się nie starają. 
Autorzy swoje utwory nazywają dokumentem, 
studyum, fotografią życa, i chcą po prostu 
„nową“ dramaturgię z nich wytworzyć. Czy 
jednak publiczność wyrzecze się swy-h sta- 
rych bogów dla niezgrabnej reprodukcji 
scen, widzialnych tyiko w szpitalu waryatów 
lub w klinikach. Przecież wstępu do ych 
instytucyj uzyskać mie trudno, a jednak 
o ile wiemy, z ułatwień nie wiele osób ko- 
rzysta. Wnioskujemy ztąd, że mało kto czu- 
je upodobanie do posiedzenia medycznego, 
i bez przyjemności patrzałby na wybryki 
bzików. Swoją drogą, uparci renowatorzy 
gwałtem taką niesmaczną sirawą karmią 
swych widzów. 


Pan Biollay każe im patrzeć na rozwój 
waryactwa (kata doprowadzonego do szaleń- 
stwa w skutek zawieszenia w czynnościach !), 
począwszy odłagodnego kretynizmu. a skoń- 
czywszy na niebezpiecznym szale i to przez 
3 akty, nieurozmaiconych żadną intrygą, 
czyli bez osnowy. Monsieur Bute, jest to 
rozprawa naukowa w obrazach, system fre- 
blowski! Une belle Opération, jak sam tytuł 
świadczy, wprowadza nas w świat dolegli- 
wości ludzkich i ich leczenia, Bohaterkę 
obdarzył autor rakiem nieuleczalnym i oto- 
czył ją doktorami, którzy ratując ją, przy- 
spieszają jej śmierć. Krają ją, (na szezęście 
dia nerwów publiki, ale z wielką szkodą dla 


realizmu 4 outrance, który nie powinien! 


wahać się przed żadną śmiałością), za kuli- 
sami. 

Podczas gdy na scenie coraz dalej po- 
stępują w jednym kierunku t.zw. „młodzi*, 
którzy, nawiasem mówiąc, zaczynają starzeć 
się, siwieją i zarazem tracą urok oryginal- 
ności i innowacyi, w innym kątku królestwa 
literatury pięknej objawia się coraz wyra- 
źniej reakcya, zwrot ku dawnym zapemnia- 
nym formom i przedmiotom. Tak przynaj- 
mniej twierdzi mistrz krytyki francuskiej 
France. Zdaje się — powiada on — w je- 
dnej ze swoich kronik literackich, umie- 
szczonych w paryskim Temps, że powieść 
historyczna wraca na widownię, aby znów 
zająć swe należne miejsce wśród romansi, 
zkąd moda wygnała ją i jak się wydawało 
na wieczne czasy. „Czy mamy cieszyć się — 


zapytuje dalej — z tego objawu? Zapewne, | 


gdyż brak powieści historycznej, dawał się 
dotkliwie uczuć wśród monotonii życia XIX 
wieku, wkradającej się w romans społeczny*. 


Mógł Anatol France dodać, że on sam. 
dał hasło do renowacyi powieści history- i 


cznej. Jakkolwiek ton jego opowiadania p.n. 
Thais, o którem wspominaliśmy w poprzednim 


naszym „Liście*, nadaje mu cechę rodzaju. 


t. zw. filozoficznego, niemniej tło — daleki 
wschód, i ezas, kiedy się rzecz wysnzwa — 
pierwsze wieki chrześcianizmu — pozwalają tę 
powieść zaliczyć do egzotycznych i history- 


cznych, a talent jej autora uczynił ją jedną | 


z lepszych tej kategoryi. W ślad za nim 
poszły trzy kobiety, raz przypadkiem zadając 
kłam przysłowiu, który chce, aby płeć pię- 
kna dążyła zawsze utartemi szlakami i nigdy 
nie stawała na czele. 

Przed oczyma mamy trzy zatem po- 
wieści historyczne: Parysatis, pani Jane 
Dieułafoy; Cléopâtre, panuy Joanny Cautel; 
i La conquête du Paradis, pióra wnuczki 
znanego beletrysty , Teofila Gautier, panny 
Judyty Gautier. 

Dwie pierwsze autorki, tak jak autor 
Thaïs, zwróciły oczy swe ku zamierzchłej 
przeszłości, i ku światom, najbardziej wy- 
różniającym się od otaczającego ich. Jedna 
wybrała Egipt i jego legendową monarchi- 
nię, druga sięgnęła jeszcze dalej, odgrzeba- 
ła z ruin Babylonu, Ekbatany, i Suzy, Per 
syę Cyrusów i Kserksesów, wywlekła z gro- 
boweów, gdzie spoczywają od setek stuleci, 
członków dynastyi Achemenidesów. Jedna 
i druga autorka powierzyli pierwsze role nie- 
wiastom z rodu krółewskiego. Tu jednak 
kończy się analogia pomiędzy utworami pa- 
ni Dieulafoy, a panny Cautel. Odtąd nasze 
sprawozdanie zaznaczy chyba same kon- 
trasty. 

Przedewszystkiem w sposobie, rozumie- 
niu pracy beletrystyczno historycznej, różnią 
się autorki. Pani Jane Dieulafoy, po odby- 
ciu przy boku męża kampanii przeciw Pru- 
sakom w roku 1870, jako młodziutka „wol- 
na strzelczyni*, i po mężnej, jak na imien- 
niczzę dziewicy orleańskiej przystoi, walce 
z najezdcą ojczyzny, zawsze w towarzystwie 
małżonka, — co w dzisiejszych czasach pa- 
nującego rozwodu, emancypacyi i niewierno- 
ści małżeńskiej, zasługuje na wzmiankę — 


udała się do Małej Azyi, i tam na miejscu | 


badała, studyowała, porównywała , jak jaki 
siwobrody członek akademii. Panna Cautel 
zaś, czystej krwi Paryżanka, nie wyszła 
prawie nigdy za mury swego miasta, a oko- 
lice Nilu poznawała, patrząc z mostu des 
Arts na nurty Sekwany, słowem, wysnuwa- 
ła swoje dzieło z fantazyi, z poetycznego 
j natchnienia, Już i to przemawiałoby za pan- 
ną Cautel, gdyby szło o przyznanie nagrody 
w razie konkursu Lecz i sama kompozycja 
zapewnia jej wyższość nad współzawodnicz- 
ką z nad Eufratu. 

Parysałis nie ma przedewszystkiem 
myśli przewodniej, a przynajmniej trudno 
wynaleść tę myśl wśród nagromadzonych 
opisów, w których autorka lubuje się, ale 
które równocześnie męczą czyteluikg, zbyt 
często powtarzane z waryantami, trącą 
w końca monotonią i obciążają niepotrze- 
bnie powieść. Bohaterka pozostaje niezrozu- 
mianą przez czytelnika do ostatniej stronni- 
cy. Kobieta, dążąca do panowania per fas 
et nefas, nie cofująca się przed morder- 
stwem syna, podżegająca do walki własne 
dzieci, Artaksesa i Cyrusa, a równocześnie 
mszcząca śmierć tego ostatniego, z zawzię- 
tością i okrucieństwem tygrysicy, kobieta ta, 
pomimo gwałtownych postępków , zdolnych 
do zdemaskowania jej charakteru, do końca 
nie zarysowuje się wyraźnie. Czem ona jest: 
królową, czy matką? Czego chce ona wła- 
Ściwie? Nie wiemy dokładnie. 

I Cićopdtra panny Cautel przepełniona 
wadami, ale znać w tej autorce większą głę- 

|bię myśli, poważniejsze traktowanie przed- 
i miotu, może za poważne, gdyż nadaje wy- 
szukane i nieco nakręcone znaczenie faktom, 
w rzeczywistości prozaicznym.  Kleopatrę 
wyobraziła sobie jako połączony duch śmierci 
i miłości. Jej Kleopatra gardzi temi, któ- 
rych podbija, kocha ich i nienawidzi, tuli 
w objęcia i rzuca na pastwę śmierci i mę- 
czarniom. Pomysł był nie pospolity, nie po- 
l wiemy jednak, aby autorka wykonała go 
| z zupełnem powodzeniem, bo Kleopatrę, jak 
| Parysatis, zasłania nieco mgła niewyraźno- 
ści, charakterowi jej brak jednolitości, i o 
niej możnaby także wyrzec: nie wiadomo 
czego chee. Po prostu histeryczną wydaje 
się kapryśnicą. Mimowolnie autorka zacho- 
wała jej rzeczywistą, historyczną cechę. Ale 
| przy równej sile plastycznej, dzieło panny 
Cautel pociąga urokiem, którego brak w Pa- 
rysatis, poetycznej nuty, której nie „wydało 
pozytywne, jak się zdaje, pióro pani Dieu- 
j lafoy. i 
| Otwierając książkę, podpisaną przez 
pannę Gautier, od razu wpadamy z powieści 
;bistorycznej w powieść romantyczną — ną- 
suwa nam się na myśl dorobek literacki 
: Dumasa ojca, przesuwają przed oczami mu- 
. szkieterzy, d Artagnan, Porthos, Aramis, sły- 
szymy brzęk szpad, huk armat, olśniewa 
nas bohaterstwo. odwaga szlachty francu- 
skiej z XVII i XVIII wieku. Nie darmo po- 
chodzi panna Gantier z rodziny, której jeden 
z członków uchodził za czwartego naczel- 
nika romantyzmu. „Zdobycie Raju* zdaje 
sią widmem z r. 1880. albo może, jeżeli 
' wierzyć mamy przepowiedniom Anatola Fran- 
ce, przedwezesnem dzieckiem roka 1900. 

Autorka wybrała za tło: Azyę w prze- 
szłem stuleciu, za bohaterów: historycznych 
prawdziwych bohaterów, którzy Francję 
praguęli obdarzyć królewskim podarunkiem, 
Indyami Wschodniemi, mianowicie genial- 


nego, a zapoznanego Dupleix'a, Napoleona 
Wschodu i jego prawą rękę, hrabiego de 
Bussy. Dodała nadto piękną księżniczkę in- 
dyjską, która każe mordować Bussy'ego, aby 
następnie z miłości dla niego piee się na 
stosie, wedle mody tamecznej. Każe Bus- 
sy'emu wchodzić na stos konno i ratować 
ukochaną; bitwy, walki, wspaniałe uczty — 
oto szereg barwnych epizodów na tle bar- 
wnego krajobrazu wschodniego. 


Maurycy Mycielska. 


+ GOSPODARSTWO T-RANDEL 


C. i k. komenda kadry zapasowej 
4 pułku ułanów, pismem z dnia 6 b. m. 
zawiadomiła magistrat lwowski, że w czasie 
od 1 stycznia do końca miesiąca paździer- 
nika 1891, wyda 87 sztuk koni rządowych 
w użytkowanie prywatne, i że ku temu ce- 
łowi przeznaczone zostały zupełnie zdrowe, 
silne i do każdego użytku prywatnego przy- 
datne konie, w wieku nie niżej jak 5, anie 
wyżej nad 8 lat, a to w parach odpowiednio 
dobranych. Nadmienia się przy tem, że, we- 
dłńg powyższego pisma konie, które przed 
wiosną roku 1891 oddane zostaną do użytku 
prywatnego, wolne będą w tymże roku od 
oględzin wiosennych a pierwszeństwo mieć 
będzie ten, kto się prędzej o prenotacyę 
postara. Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
muje pomieniona c. i k. komendą kadry za- 
pasowej pod l. orj. 109 ulica Żółkiewska. 
O bliższych szczegółach poinformować się 
można w miejskim urzędzie kwaterunkowym 
(w ratuszu). < 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 6 do 13 grudnia bież. roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7:60 do 8-05, 
żyto 6— do 6:25, jęczmień browarny 6: — do 
6:35, pastewny 5'-— do 5:85, owies 6:15 do 


650, hreezka —*— do —', kukurudza zeszło- 
roczna —— do —'—, nowa —*— do — —, 
groch do gotowania 8-— do 9:25, paste- 


wny 6— do 6'50, fasola —*— do — —, bo- 
bik 510 do 5:85, wyka 525 do 5:75, ko- 
niczyna 40:— do 70—, anyż rossyjski 22 — 
do 28:—, anyż płaski 19:— do 20:—, kminek 
17:— do21:—, rzepak zimowy 10:50 do 11:—, 
letni —*— do —'—, rzepik letni 
—'—, lmianka 8:75 do 9:—, nasienie lniane 
9:50 do 10:50, chmiel 107*— do 214'—, nafta 
zwykła 14:50do 17:50, salonowa 16:50 do 17:50, 
wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr 
procentowy, kontyngentowany, z podatkiem kon 
sumcyjnym 49 25 do 49'45. 


—— do 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 24 grudnia 1890. 


Lwów, pszenica 7:20 do 7:70, żyto 
590 do 6'15, jęczmień 5:80 do 7:—, owies 
obroczny 6— do 6*40, rzepak — — do ——, 
groch 6— do 9:—, wyka *— do —*—, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —— do —' —. 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— då., —'—, koniczyna czerwona 35:— do 
45:—, koniczyna biała —*— do —'—, Koni- 
czyna szwedzka —'— do —'*—, 


Tzrnopol, pszenica 7*— do 7:50, żyto 
575 do 6'15, jęczmień browarny 525 do 7*—, 
owies 590 do 620, groch 6:— do 8:50, wy- 


ka —*— do —'—, rzepak —'— do —'—, 
Inianka —'— do —'*—, koniczyna czerwona 
32:— do 44*—, koniczyna biała —* — do —'—, 
koniczyna szwedzka —'*— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:75 do 7:80, 
żyto 6:50 do 6—, jęczmień 5:25 do 6-85, 
owies 570 do 6-15, groch 590 do 8-50, wy- 
ka 0:— do ——, rzepak —— do x 
Inianka —*— do —'—, koviczyna czerwona 
82*— do 40':—, koniczyna biała —*— do ——, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław, pszenica 7'25 do 7-85, żyto 
6— do 6:85, jęczmień 575, do 7:25, owies 


6:— do 650, groch 6-— do 9—, wyka 
—— do '—, rzepak —*— do ——, lnianka 
—'— do —'—, konieczyns czerwona 35'— do 
40'—, koniczyna biała —-*— do —*—, Koni- 
czynna szwedzka —'— do —'—, tymetka —— 
o ——, 


Wszystko za 100 kilo m ło bez worka, 

Chmiel od 50:*— do 85— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nomi::aluie, 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów — na termina —'— do — — zł. 

Usposobienie spokojne. Spirytus poszuki- 
wany. Kupcy wstrzymują się z zakupnami 
z powodu zamknięć rachukowych przy kończą- 
cym się roku. 


*) Przedruk wzł roniony. 


aus 


OSTATNIA POCZTA 


Zyczenia noworoczne dla Najj. Państwa 
przyjmowane będą w dniach 31 grudnia i1 
stycznia pomiędzy 8 a 10 godziną wieczorem. 
Zyczenia dla Najj. Pana przyjmować będzie 
pierwszy w. ochmistrz dworu ks. Hohenlohe 
w sali gmachu w Augarten, życzenia zaś dla 
Najj. Pani w. ochmistrzyni dworu hr. Goess 
w zamku cesarskim. z 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj pu- 
blicznych posłuchań i raczył przyjąć po- 
między innymi namiestnika Czech hr. Thuna 
i radcę Dworu Smoluchowskiego. 


Najj. Pani obchodzi dzisiaj rocznicę 
swoich urodzin. 

W pałacu Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika odbył się przedwczoraj obiad 
familijny na 16 nakryć. 

Z Wels donoszą: Najd. Arcyksiężna 
Marya Walerya i Najd. Areyksiążę 
Franciszek Salwator wyjadą dnia 27 
b. m. do Wiednia, gdzie, wedle dotychcza- 
sowych dyspozycyj zabawią dwa tygodnie, 
poczem powrócą do Wels. Swięta Bożego 
Narodzenia spędzą Najd. Państwo w najści- 
ślejszem kole familijnem. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d Este wyjechał przedwczoraj z 
Wiednia do Oedenburgu. 

Następca tronu luksemburskiego, ks. 
Wilhelm opuścił przedwczoraj Wiedeń i 
udał się z powrotem do Frankfurtu nad 
Menem. 


Oficyalnie donoszą z Wiednia: 

Nominacya szefa sekcyi Szógyeny ego 
węgierskim ministrem a latere, nastąpi w 
najbliższych dniach. Nowy minister obejmie 
zaraz po Nowym Roku swoje urzędowanie. 


Wedle Polit. Corresp. p. Simicz poseł 
serbski przy dworze wiedeńskim, który zo- 
stał mianowany także reprezentantem serb- 
skim przy dworze włoskim, wyjechał do Rzy- 
mu, ażeby królowi Humbertowi wręczyć pi- 
sma uwierzytelniające. P. Simicz powróci do 
Wiednia prawdopodobnie około 6 stycznia. 
Podczas jego nieobecności sprawy poselstwa 
załatwia pierwszy sekretarz legacyjny p. 
Barlowac. 


Z powodu świąt nastąpi krótka przerwa 
w rokowaniach nad traktatem handlowym 
między Austro-Węgrami a Niemcami. Nie- 
miecey kon.isarze odjechali już do Berlina. 
Dalszy ciąg  konferencyi odbędzie się 8 
stycznia. 


Z końcem ubiegłego tygodnia rozpo- 
częły także i parlamenty zalitawskie ferye 
świąteczne. W piątek mianowicie odbył sejm 
węgierski ostatnie swe przed Świętami po- 
siedzenie, na którem załatwił ostatecznie bu- 
dżet na r. 1891. Sejm dla Kroacyi i Sla- 
wonii uczynił to samo już o parę dni wcze- 
śniej. 

Następna sesya parlamentu węgier- 
skiego będzie — jak się zdaje — bardzo oży- 
wioną, w styczniu i w lutym przyjdzie bo- 
wiem aa porządek dzienny Izby posłów re- 
forma administracyjna. Przy tej sposobności 
zaznacza Presse, że jeden z najbardziej roz- 
powszechnionych dzienników  peszteńskich 
podnosi i chwali bardzo poruszoną niedawno 
przez prezydenta ministrów , hr. Szapary 
myśl, iż regulamin obrad węgierskiej Izby 
deputowanych będzie prawdopodobnie za- 
ostrzony. 


Z Petersburga donoszą, że poseł chiń- 
ski na dworze tamtejszym , Hong - Schuen, 
przed odjazdem swoim z Petersburga wręczył 
rządowi rossyjskiemu dekret swego władcy, 
pozwalający poddanym rossyjskim prowadzić 
wolny handel w prowincyi cesarstwa chiń- 
skiego Schen-Si. W tem samem piśmie ze- 
zwala cesarz chiński na utworzenie konsu- 
latów rossyjskich w Lan-Tszu-Fu i Si-An- 
Fu, które to miejscowości są bardzo ważne- 
mi rynkami handlowemi we wspomnianej pro- 
wincyi niebieskiego państwa. 


. Watykański korespondent Polit. Corr. 
oświadcza, że doniesienie jednego z pism 
kuryi rzymskiej, o zamierzonem rzekomo 
zwołaniu katolickiego włoskiego 
parlamentu, zostało mylnie przez prasę 
zrozumiane. Idzie o to, że Papież życzy sobie 
skoncentrowania wszystkich katolickich sto- 
warzyszeń włoskich, któreby miały być też na 
szerszych niż dotąd podstawach zorganizowa- 
ne i wysyłać delegatów swoich do zarządu 
centralnego. Temu to właśnie centralnemu 
zarządowi nadało wspomniane pismo kuryi 
nazwę „parlament“ — nazwa ta jednak zu- 
pełnie nieszczęśliwie wybraną została. 


6 


Według Le XIX Siżele, powrócił pan | 
Dóroulóde z odwiedzin na wyspie Jersey, 


“| jako pełnomocnik Boulangera i jako głowa 


boulanżyzmu we Francyi. „Acen, kochany 
Dóroulede, miał rzece do niego Boulanger, 
gdybym był rady pańskiej posłuchał, za- 
miast słuchać komedyantów , przed którymi 
mię ostrzegałeś, to dziś stałyby sprawy ina- 
czej“. — Deputowany z Charente miał od- 
powiedzieć na to: „Dajmy spokój skargom, 
a przygotujmy lepszą przyszłość“. — Dalej 
opowiadają, że ex-przewodniczący ligi pa- 
tryotycznej umiał wlać tyle otuchy w duszę 
Boulangera, że ten obeenie jest znów pełen 
różowej nadziei. Dóroulede zamyśla obecnie 
odbyć podróż wzdłuż i w szerz Francyi ja- 
ko apostoł wyzwolenia przez boulanżyzm, 
Czy nie odegra p. Dóroulóde, zapytują, roli 
nowoczesnego Don Quixote'a? 


Do Polit. Corresp. donoszą z Paryża, 
iż ze względu na zbliżający się termin wy- 
powiedzenia traktatów handłowych, zarzą- 
dzono przez ministerstwo spraw zagrani- 
cznych w porozumieniu z ministrami skarbu 
i handlu, odpowiednie przygotowania. Przy- 
gotowane zarządzenia przedłożone będą nie- 
bawem komisyi dla spraw celnych w Izbie 
deputowanych. 


W Brukseli odbyło się w poniedziałek 
generalne zgromadzenie wyborców katoli- 
ckich. Większość mowców oświadczała się 
stanowczo za systemem głosowania po- 
wszechnego. P. Woeste w skutek zwichnięcia 
nogi nie był obecny na zgromadzeniu. 


Parnell oświadczył w przededniu wy- 
borów w Kilkenny, że choćby został zwy- 
ciężony , nie uchyli się od dalszej walki. 
Nazwał przytem Mae Carthy'ego miłym 
staruszkiem do towarzystwa przy herbacie, 
który jednak nie posiada ani jednej uncyi 
stali w swojej duszy. Zakończył oświadcze- 
niem: „Irlandyę zadowoli tylko ciało pra- 
wodawcze bez kontroli angielskiej“. 


Charakterystyczną jest odezwa, którą 
wydały kobiety irlandzkie przeciw przyja- 
cielowi pani O'Shea (Parnellowi). Odezwa 
ta brzmi: „Nieszczęśliwa lrlandyo! We 
wszystkich cierpieniach jaśniała zawsze cno- 
ta i zaeność jej cór, jako najszlachetniejszy 
dyament. A ty, bezduszny despoto , ty, któ- 
ry chcesz zdławić opinię publiczną, bez- 
wstydny burzycielu ogniska rodzinnego , ty, 
który zdradziłeś przyjaciela, ty miałbyś być 
głową naszej ojezyzny? Nie, po tysiąc razy 
nie! Raczej ciemięztwo nieprzyjaciół Irlan- 
dyi, raczej niewola, śmierć, niż pochód za 
sztandarem przewódcy, któregośmy dawniej 
do zaślepienia uwielbiały, a który teraz 
zhańbiony, upadł —- nie będziesz więc na- 
szym przewódcą!* 


FELEGRAMY GAZETY LWOWSKEJ 


Wiedeń , 24 grudnia. Z powodu 
rocznicy urodzin Najjaśniejszej Pani, 
odbyły się we wszystkich kościołach 
nroczyste nabożeństwa, w których 
wzięły między innemi udział także re- 
prezentacye gminne i młodzież szkolna. 
Na nabożeństwie, które odbyło się 
w kaplicy św. Józefa, obecni byli 
Najj. Państwo. 

Przed południem przyjmował Naj- 
jaśniejszy Pan gratulacye od członków 
Najwyższego Domu. 


Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał order 
Żelaznej korony III klasy starszemu rad- 
cy gkarbowemu krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie, dr. Emilowi Wienia- 
wie Zubrzyckiemu. 

Równocześnie ogłasza Wiener Zig. 
Patent Cesarski z dnia 22 b. m., któ- 
rym odroczony sejm czeski zwołany 
zostaje ponownie na dzień 3 stycznia 
1691 w. 


Wiedeń, 24 grudnia. Bank dla 
krajów ogłasza komunikat, w którym 
oświadcza, że bezpodstawne są wszel- 
kie pogłoski, o stratach rzekomych, ja- 
kie ponieść miał bank, specyalnie o 
stratach u dłużników, równie jak po- 
głoski o nieporozumieniach pomiędzy 
dyrekcyą a radą zawiadowczą albo też 
pomiędzy niektórymi członkami tychże. 


Wiedeń, 24 grudnia. (Tel. pryw.) 
Sejm Tyrolu zbierze się 8 stycznia. 


Fremdenblatt donosi, iż jest na-: 


dzieja doprowadzenia do skutku projektu 
budowy kolei Tarnopol-Chodorów, łą- 
ezącej kolej Karola Ludwika z Lwow- 
ską-Czerniowiecką, Możebnem jest, zda- 
niem Fremdenblattu, że Państwo pod 
pewnemi warunkami udzieli subwen- 
cji na cel budowy tej kolei; odpowie- 


dni ewentualny kredyt zostałby wsta- | 


wiony dopiero w budżet 1892, 


Belgrad, 24 grudnia. Skupczy- | 


Kilkenny, 24 grudnia. Z wy- 
borów do parlamentu wyszedł antipar- 
nellista Henessy wielką większością 
„głosów jako deputowany do Izby gmin. 


Kilkenny, 24 grudnia. Soully 
; zaprotestował przeciwko wyborowi de- 
;putowanego Henessy z powodu, że agi- 
|tacya wyborcza prowadzona przez kler 


| katolicki odbywała się w sposób usta- 
wami niedozwolony. 


| Glasgow, 24 grudnia. Zmowa u- 


na ukończyła przedwczoraj obrady nad | rzędników kolejowych przybiera szersze 


ustawą o reorganizacyi rady państwa. 
W toku dzisiejszej rozprawy nad usta- 
wą o odpowiedzialności ministrów a 
mianowicie przy artykule 6 ustawy, 
który ministrom za kontrasygnowanie 
ukazu, naruszającego konstytucyę grozi 
karą od roku do pięciu lat więzienia, 
zażądali radykalni zaostrzenia kary. Mi- 
nister Gjaja oświadczył, że zgadza się 
na zasadę jak najsurowszej kary, nie 
idzie jednak tak daleko jak radykalni. 
Ostatecznie artykuł odnośny ustawy 
odesłano napowrót do komisyi. 


Berlin, 24 grudnia. (Tel. pr.) 
Reprezentanci niemieccy w układach 
handlowych z Austryą wróciwszy tu- 
taj, wyrażają nadzieję korzystnego re- 
zultatu. Rokowania jakkolwiek dotych- 
czas tylko formalne, nie wykazały ża- 
dnej zasadniczej różnicy w zapatrywa- 
niach. Austro-Węgry żądają głównie 
zniżenia dla zbożowych produktów go- 
spodarskich ze strony Niemiec; Niem- 
cy znowu żądają zniżenia dla pewnych 
wyrobów przemysłu, żelaza i wełny 
ze strony Austryi. Rokowania dotyczą 
także taryf kolejowych. Najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się 8 stycznia. 


Rzym, 24 grudnia. Papież odpo- 
wiądając na życzenia kollegium kardy- 
nałów, złożone z powodu świąt Bożego 
Narodzenia, rzekł że w pośród tych po- 
cieszeń odczuwa jednak ból, jakiego do- 
znaje Kościół, zwłaszcza ze strony tych 
narodów, które dobrodziejstw Ko- 
ścioła w szczególnej mierze używają. 
Włochy odznaczają się walką podjętą 
przeciw Kościołowi. Sądzą, że podjęły 
dobre dzieło, a tymczasem wywołują 
nędzę, upadek, i nieszczęścia, które w 
przyszłości na naród spadną. Walka do- 
szła do punktu kulminacyjnego w Rzy- 
mie, jakkolwiek Kościół nie jest wcale 
nieprzyjacielem rządów, a owszem u- 
macnia trony. Papież życzył Włochom 
powrotu do dobrych zasad. 


Zdrowie Papieża dobre. 


Paryż, 24 grudnia. Dziennikarz 
Labruyere, przesłuchany w sprawie 
ucieczki Padlewskiego, oświadczył, że 
chciał mu uławić ucieczkę dla tego, 
ponieważ Padlewski wykonał czyn 
mściciela. Pani Due-Quercy przyznała, 
że udzieliła Padlewskiemu u siebie 
schronienia. 


Paryż 24 grudnia. W komisyi 
ełowej wykazywał minister handlu, że 
należy koniecznie skóry, wełnę i je- 
dwab uwolnić od cła przywozowego. 
System Drawbacka wpłynąć może nie- 
korzystnie na przemysł i stworzyć tru- 
dności. Minister rzekł: Skarżycie się 
na bil Mac-Kinleya, a sami chcecie stwo- 
rzyć podobne ograniczenia wywozu 
francuskich wyrobów. Minister spraw 
zewnętrznych wskazał na konieczność 
wypowiedzenia traktatów handlowych 
z dniem 1 grudnia 1891, życzył sobie 
jednak zatrzymania w rozmaitych trak- 
tatach niektórych klauzul, dotyczących 
mianowicie osiedlania się Francuzów 
za granicą, żeglugi, ochrony literackiej 
i artystycznej własności, w szczegól- 
ności zaś klauzuli o przyznaniu Fran- 
cyi największych udogodnień i ko- 
rzyści. 


Paryż, 24 grudnia. Senat zakoń- 
czył rozprawy nad budżetem i przed- 
łożeniem o pożyczkę. W budżecie za- 
rządził senat dwie małe zmiany, które 
zniewalają do odesłania budżetu pono- 
wnie do Izby deputowanych. 


rozmiary. Towarzystwa kolejowe po- 
stanowiły nie czynić żadnych ustępstw 
dla żądań strejkujących. W ruchu ko- 
lejowym zastój. Strejkujący w Karlisle 
urządzi.i manifestacye uliczne, ale do 
zaburzeń pokoju dotychczas nie przy- 
szło. Policya znajduje się w ciągłem 
pogotowiu. 


Sybin, 24 grudnia. Wczoraj sza- 
lał tu orkan, który pozrywał dachy z 
wielu domów, wywracał ciężko nała- 
dowane wozy i zrządził jeszcze wiele 
innych szkód. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 grudnia 1890 r., godz, | 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 89:50, We- 
gierskie akcye kredytowe 35850, Akcye anglo- 
austryackie 160:75, Akcye banku Union 237-50, 
Akcye kolei Zarola Ludwika 20175, Akcye 
kolei północnej 275:50, Akcye kolei południo- 
wej 18450, Losy tureckie 3575, Akcye kolei 
państwowej 2389:25, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 227: —, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 195-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147-75, Akeye ty- 
toniowe 141:50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 103:75, Losy regulacyi Cisy » 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechia —*—, Akcye kolei Elbetal 220-50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 212-90, 
4-pre. węgierska renta złota 10255, Akcya ban- 
ku związkowego 11460, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:80:75, Wę- 
gierskie losy —-—, Marka niemiecka —*—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99*75. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 23 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 30. Akcye kredytowe 302:65, Anglo- 


austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnyca —*—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka 213'10, Południowa —'—, Renta papiero- 


wa 8932, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101'--, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne — pre, —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'--, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor 56:20, Rubel papierowy ——, Uspo- 


sobienie —. 

Wiedeń, 24 grudnia1890, godzina 10 
minut 40, Akcye kredytowe 302-65, Anglo- 
austryackie 161—, Unionbank 238-.—, Kolej 


Karola Ludwika -—-—, Południowa 138-75, 
Renta papierowa —*—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 213-10. 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —*—, 41, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 98:25, 4/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 98-25, Napoleondor 


56-22, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 10255.  Usposobienie 
spokojne. 


Telegramy zbożowe z dnia 23 grudnia 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —*— zł., żyto —*— do —*--. 
zł., jęczmień —*— do —'— zł., kukurudza — — 
do —'*— zł, owies —'— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:62 do 17:87 
zł. Szezecin: Pszenica —.— do —'— zł. 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —,— 
do —'— zł, kukurudza —'— do — — zł., 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7:04 do 7:97 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 189: — 


do —'— zł., żyto —'— do —*— zł, spiry- 
tus 4620 zł., rzepakowy olej —*— do — — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59:60 
olej rzepakowy —'— do —'— fr., spirytus 
—'— do —— fr 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki. 


dadesłane. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji wira- 
cie sił i apetytu. 7841 

Zmajduje się w głównych aptekach. 


| Nieprawidłowe trawienie | 
katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape- 
tytu, zgaga itp. jak niemniej 
katary organów oddechu 
zafiegmienie , kaszel, chrypka, należą 
do tych słabości, w których 151 


MATTONIEGE ce 


według ocenienia powag medycznych, 
ze szczególnym skutkiem używany bywa. 


(blanc, cte. Przednie Perfumy nowe, 

siinie skoncentrowane. 

Ocet Toałetowy niezrównany od- 

> świeżający, przeciwgnilcowy i toniczny. 

Eau Athenienne do włosów które zabezpiecza od wypadania 
i utrzymuje ich piękność. 

We Lwowie: PP. Mikolasch, Wewiorski, Rucker. 
42027 


Ptychotis, Santolina, am | 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 24 grudnia 
Hotel Zorża. 


Pp. Dr. M. Jezienieki z Tarnopola, z BEŁZCA g,10 m. 17 rano pociąg miesza- | 
ny z Bełza, tylko w« wtorki i piątki; 'Z Kra 
g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany | 


J. Dekański z Kijowa, A. Ott z Rohatyna, 
K. Br. Er'anger ze Złoczowa. 
Hotel Europejski. 
Pp. F. Gella z Sanoka, J. Zasławski 
z Głębokiej. Dr. praw A. Würst z Tarno- 
pola. 
Hotel Angielski. 
Pp. W. Dreziński z Korzelic, Z. Czu- 
am ze Zborowa, T. Lisarczuk ze Ska- 
atu. 


Gas król, generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 1 pażdziernika. 
Do Lwowa przychodzą : 


że STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 6 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 

" karesztu, Jass, QCzerniowiee, Husiaty- 
t- i Nłanisłtwowa: 


l 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 


i Stanisławowa ; 


ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


| Pociągi kolejowe 
| (podług zegara lwowskiego) 


Erzychodzą do Lwose: 


akowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciag osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 


ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- rz Podwołoczysk na dworzec główny 


bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 


Ławocznego, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 


g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 


Chyrowa i Suchy ; 


g. 8 m. 46 wieczorem do Stryja, Chyro- | 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. i6 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 


w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- | 


ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 


g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany | 


do Bełzea tylko w piątki ; 
g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko we wtorki. 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


Munkacsa, Budapesztu, | 


lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mIięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
i 7 m. 380 wieszór pociąg osobowy. 

F Podwołoczysk na dworzee Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
| m:eszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
j dniu pociąg pospieszny — o godz. ? 
| m. 1 wieczór pociąg osobowy. 

| 


Odchodzą ze Lwowa:' 


iDo Krakowa o godz. 4 m. 30 rano po- 

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 38 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 80 wieczór pociąg osobowy. 
Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 1l po po- 
i łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany. 
IDo Podwołoczysk z dworca Podzam- 
| cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
i pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
| po 

11 


iDo 


południu pociąg pospieszny — o g. 
m. 5 w noey pociąg mięszany. 


Cenik Iwowskiej [zby handlowej i przenysłowij, 


Lwów, dnia 23 grudnia 1820 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. m. k. 
Kol. imow.-ozer.-jaa. po 200 sł. wa. A1226 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 5]296 -- 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. B] — — 246 — 
2. List. zast. za 190 zł. a 


Banku hipot. 5pr. wa.los w401. Sf101 — 101 76 
a 7 5 pr. W. 4. 
wylosowane z 10 pr. premig 108 10 108 80 
Banku hipot. 4'/4pr. los. w £0 l. | 98 25 898 9% 
Banku kraj, 4'/spr. wa. los. w51 l. | 9850 98 20 
Tow. kredyt. galio, ziem 5 pr. wa. |1060 — — — 
= u n %Ppr. wa. | 9730 98 — 
Tow. kred, gal. ziem. 4 pr. w. £. 
los. w 41'/, lat . 95 10 95 80 
Atla pr. wa. los. 521. „| 99 60 190 30 
Ápr. wa. los, 7561, e] 94 70 95 40 
8. Listy dłużne za 100 zł. 3 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji © 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .2j 60 — 62 — 
(daw 5 pr.) 2*js pr. w. a.  . ef 58 — --— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla GiB. 3 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. zj 49 — 53 — 
24 
4. Obligi za 100 zè. EJ 
Indemniz, gal. 5 pr. m. k. m 103 80 104 59 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 83 20 82 99 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. 8. |100 30 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 4. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
po $ia pr. Wa. |. « « « « - 97 70 98 40 
B. Losy miasta Krakowa 3350 25 50 
5 „  Bianisławowa 27 — 29 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski |. . . . . . 5836 548 
Nepoleondor . . . AE 6 03 914 
Późimporyał . - » | 8 0 935 —— 
Bukal rossyjeki srebrny 340 150 
" u _ Papierowy 129— 1831— 
00 marek niemieckich . . . 156 —- 56 60 


De zakupna i sprzedaży wszystkich w pewsż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i waluty poleca się najusilniej 
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Licytacye. 


L. 12764 (8058 3—3) 
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy w 
sprawie egzekucyjnej Anny Fedorowskiej 
przeciw Roumaldowi ayr pto 150 zł. sie 
z przyn., oznajmia chęć kupienia mający 
teans dłużnika wyk. hip. 1. 1507 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Stanisławów 
objętej sprzedaną zostanie w tusądowem 
zabudowaniu w drodze publicznego przetar- 
gu przy terminach dnia 19 lutego i 19go ; 
marca 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem pod następującemi warunkami: 
Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
ta realność sprzedaną zostanie za cenę prze- 
wyższającą cenę szacunkową wynoszącą 
5205 zł. 7 ct. w.a. lub za cesę szacunkową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
szacunkowej za jakąbądź cenę. 
Wadyum wynosi 520 zł. wa. 
tówee, lub papierach wartościowych, pupi- 


larne zabezpieczenie dających, według kur- ; 
su ostatniego notowanego w urzędowej ; 


„Gazecie Lwowskiej“. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 295 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 22 grudnia 1890 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . « 2 « » 1 89.36 89.50 

łuty-sierpień . . . . . . . 89.20 89.40 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . « . «. . 89.45 89.65 

kwiecień-październik . . 89.45 81.65 


Losy z roku 1854 po 250 ałr. m. k. 4 pr. 131.— 131,50 

4 „ 1860 po 500 złr. w. a.5pr. 136 — 136.25 

„ 1860 po 100 ztr,5 pr. . . 145 ~ 145.50 

5 „ 1864 po 100 złr. . e „ 177.50 17850 

s 5. 1864po 5Oałr. „ . . 177.50 178.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. 

Listy zast. domen. państw. po 120 

ARO pr. a hae o. W 15175, 143775 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.25 101.45 

Austr. renta zł. wolna od podat, & pr. 10720 407 40 


2. Gbligacye indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


Bukowiny . 105— —— 
Galicyi . . . . . 103,25 104.25 
Niższej Ausiryij . . . « « . 109.56 110-— 
Siedmiogrodu . . . » » - t. = — 

Węgior za 100 zł. wa. 4 pr. , . 88.60 89.20 


8. Akeyo. 


Bank Anglo-Bust, 200 zł. emit. zł. 
Iast. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niźszo-austr, tow. oskomt, po 590 zł, 
Gal. banku hip. po 200 mł. . . . . =a 
Gal, banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— — — 
Gal. zaki. kred. ziem. a 200 zł, , f 
Bank dla krajów koroanyeh a 300 zł. 212.40 212,— 
Bank austro-węgierski a 606 zi. . . 889,- 98Ł,-— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84— 85,— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500z4,m £67.—- 269.— 
Rol. Cesarz. Elżbiety po 290 zł, rak. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 800 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3750.— 3760.— 
ta Kar Ludów. po 400 sł. ma. E. 302 -— 202,25 


Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w. 226,50 227.30 


160.70 151.20 
. 302 — 303 50 
595.-- 600.— 


papierów 


Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

O tem zawiadamia wszystkich tych, 
którzyby po 28 sierpnia 1890 uzyskali ja- 


kie prawo na w mowie będącą realność, : 
lub którymby niniejsza uchwała z jakiego-: 


bądź powodu wcześnie przed pierwszym 
terminem licytacyjnym lub weale doręczo- 
ną być nie mogła, przez kuratora, którego 


anior WYWIANY (OM 


plang żądają 
Tow. kol. żel. painia po 200 zł. w sr. 239.73 240,25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13425 13475 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19525 :95 50 


4. Listy zastawne losowane, 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Śłalicyi i Bukowiny w 15 L 6pr. ——— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*54 pr. 


w złocie w 50 1. . . . 100.— 100,75 

m. m, n premiowe po 3 pr. 108,50 109,— 

ial. zak. kr. ziem. Krak, los.w181.6pr. —— —— 
wo a wa n w 201. 7 pr. —— —— 
aeg a w w361, 6 pr. 10010 100.70 
Gal. Tow. kred. w. 3. po å pr. - 97.25 98,— 
r) a . a pe k Pr. +-— 100.50 

o r. w 
37 latach zwrotne . + ò A s —.—- 100.50 


Banku kraj. 4'/, pr. wa. los. w 51, i. 98.25 98.75 
Obligi komunalne Banka krajowsgo 
5 br. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 42,1, wył. . 184.— 101.50 
Banku aust. węg. $", pz... . 100.25 100.50 
Weg. Tow. ziem. sko. po 5 pr. . . 101.-— 101.50 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*ję pr. . . 102.25 10275 


5. Obligacye z prawem pierwszeńatwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 500 zł. 5 pr. aw. 101.25 102,25 
Tow. kol. żel, Preszów-Carnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w arabrze . . . 2 mym m, 
Kolej półaoena po 109 sł. m. k. . 99.20 99.90 
5 s po AGO zł. w. a. . 99.70 100.30 
Kolej gal. Kar. Lud. amisya z z. 1881 
po 300 zł. i/a pr. . . . . . . 98.70 99.80 
dtto (Jarosław-Sokal) . . 85,— 9550 
Eol. gal. Lwów-Ozern.-Jass, emisys x 300 


maaa a AZ 


i r Gz H 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.50 a 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 28 75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paliego po 40 zł. m.k. , . .. . 
Uzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
z » węg. 0 5 zł 
Fundacya szpitala PST Rudolfa 
po JOzk owa «ą%.W ADR 
Salma po 40 zł. m.k. . . . . . . 
Bt. Genois go 40 zł. m.k. . . . . 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 30 zł, wa.) 
Pożyez. Trysstu po 100 zł. m. k. . . 
5 s Po 50 zł. WR . . 
Wałdsteina pe 30 zł. m. 5. . . 
Windischgritza po 20 zł. m. %> d 
7. Weksle (za 3 miasigco). 
Augsburg na 100 zł. w. p. z. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 


Frankfurt za 100 mark. w. p. a 
Hamburg za 100 mark, w p. m 


Londyn za 10 fh, sab. . . . . . "M 114 35 14.10 
Paryż za 106 ©. . . . . . . 45.35 o GQ 
Kura słeża. 

Dukat cesarski men. . . « «. . 5A4— 546— 


w pelnej wagi . . 
Korona D. a oe mapazoM 
80-frankówka . « „ . « a „ . 9.06.50 9.08 — 
Rossyjski półimperyał . . 
Talar zwiąskowy >  » . „ 
Brebie : 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


« 54A2— 545 — 
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Jelegrałowany kura wiedeński. 


sł, à pr. w srebrze s r. 1384 . 8190 82.20 À : ZAJEC 
z r. 1884 . . 2880 8950 |Jednolity dług państwa w banknotach | 
s r. 1886 . . —— mm w w, » w srebrze . —| — 
sr. 1873 .  —- —,_ | Renta w Z sto: PAR, — |= 
. gal. kol. i A ~ 99.60 100. 5 pr. austr. renta marcowa . . , — | = 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 99.60 100.40 Aleje banka austro-węgier A 2 Ro, |= 
6 Losy. „  kradytowego wiedeńskiego kg [= 
A a f 3 Londyn .”. e a > « . £ E 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zè. wa. 18425 185.25 | 3202 A e. ŚR * 
Glarego po 40 zł, m. k. . . . . . 54.25 55.26 | Nsporeondor . . «s . . . . . . |= 
Tow.teglpar.najtnajz 7o LRQ0zł © k, 126 — 128.— | Dukat cesarski men. s . . . . . = 
Keglewicha po 10 sł. m. k, 29-— 838. |100 marek niemieckich . 


a £4 
Wiedeń, I. 


Aline 6 Selafiera 


Karntnerstrasse 20. 


Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ck. notaryusz Bruno Rogalski. 

Dobczyce, 25 października 1890. 


,L. 11015 (8062 3—3) 
i C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
i lem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 


zarazem ustanowiamy w osobie p. adw. dra; Wienera do Sary ze Schónbergów Luftigo- 
Eminowicza i substytucyą p. adw. doktora | wej w kwocie 2400 zł. zpn. odbędzie się w 
Kwiatkowskiego, | tut, sądzie w dniach 5 lutego i 1% marca 


Stanisławów, 24 września 1890. 


L. 5185 (8055 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Antoniego Bednarskiego od Sobestyana 
Jeleniowskiego w kwocie 249 zł. 27 ct: z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 


;18 lutego i 18 marca 1891 o godzinie 9tej 
w go- 


rano, egzekucyjna licytacya realności lwh. 
569 objętej, w Dobczycach położonej, dłu- 
żnika własnej. 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 


z dnia 25 grudnia 1890, 


| 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna licyta- 
cya sum 4500 i 500 zł. wa. na karcie C. 
połowy realności pod lwh. 446 w Chrzano- 
| wie położonej Elki Luftigowej zaintabulo- 
i wanych. 

Cena wywołania 4500 zł. i 500 zł. 

Wadyum 450 zł. i 50 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego są- 
du; kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dra Antoniego Gaszyń- 
skiego. 


PTO OTO TAAA 


L. 7955 (8095 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
podaje do wiadomości, że eelem zaspokoje- 
nia wierzytelności gminy miasta Trembowli 
w kwocie 210 zł. i pół et. wa. z pn. odbę- 
dzie się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż 
połowy realności pod nr. 855/166 st, 69 n. 
Część I. w Trembowli Israela i Chaji Bo- 
die Brüller własnej, tudzież 1, części Izaka 
Brillera własnej dnia 12 lutego i 12 mar- 
ca 1891, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, z tem nadmienieniem, że na 
pierwszym terminie powyższa realność tyl- 
ko wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, 
zaś na drugim terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 1800 zł. 

Wadyum 180 zł 

Resztę warunków licytaeyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 


Trembowla, 30 października 1890. 


Chrzanów, dnia 3 października 1890. 


L. 4199 (8113 3—3) 

W dniach 18 lutego i 18 marca 1891 
o godzinie 10 odbędzie tutejszy sąd egze- 
kucyjną lieytacyę reałności nk. 24 iwh. 27 
księgi grunt. gminy kat. Brzana dolna obję- 
tej pto 1860 zł. 12 ct. wa. z pn. na rzecz 
kasy oszezędności. 

Cena wywołania 6775 zł. 

Wadyum 670 zł. 

Warunki licytacyjna i wyciąg hipote- 
czny są w sądzie. Kuratorem niewiadomych 
p. Sorysiewiez. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, dnia 25 października 1890. 


L. 5435 (8064 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Abrahama Schreibera do Sebastyana 
Jarosza w kwocie 16 zł. 10 et. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 13 lutego i 18 
marca 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności w Dobczycach położonej 
lwh. 616 objętej, dłużnika własnej. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczy- 
cach. 

Dobczyce, 22 października 1890. 


L. 6329 (8063 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Zacharyasza Kaufera od Michała i Wi- 
ktoryi Styrnalów w kwocie 71 zł. 73 et. a. 
w. z pn. odbędzie się w tut: sądzie w dniu 
13 lutego 1891 o 9 godzinie rano egzeku- 
ceyjna licytacya realności lwh. 81 w Dob- 
czycach objętej, Michała Styrnala własnej. 

Cena wywołania 90 zł. 

Wadyum 9 zł. i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus, registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck, notaryusz Bruno Rogalski w Dobczy- 
cach. 

Dobczyce, 12 października 1890. 


(8172 2—3) 
Sąd powiatowy w Niemirowie 
zawiadamia nie wiadomych z życia i miej- 
sea pobytu Chaima Kónig, Leisora Kónig, 
Chaję Müller, Ojzera König i Uszera König, 
że w sprawie egzekucyjnej Borucha Klinge- 


L. 7384 


ra przeciw Chanie Mehr pto 150 złr. a. w. 
kuratorem ad actum dla nich Jana Skorup- 
skiego z Niemirowa ustanowiono, któremu : 


ts. rezolucye z dnia 30, pazdziernika 1890 
l. 6391 i z dnia 1 grudnia 1890 l. 7884 
rozpisującą licytacyę realności wh. l. 108 
ks. gr. Niemirów objętej doręcza się. 
Wzywa się więc tychże by z kurato- 


ram tym porozumieli się lub innego zastę- ! 


peg Sądowi przedstawili. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 1 grudnia 1890. 


W dniach 19 stycznia i 19 lutego 
1891 o godz. 10 rano w e. k. Sądzie po- 
wiatowym w Niemirowie publiczna sprze- 
daż realności w Niemirowie położonej, wyk. 
hip. 1. 103 objętej Chany Mehr własnej na 
zaspokojenie pretensyi Borucha Klingera 
w kwocie 150 złr. aw. 

Cena wywołania 1700 złr. 

Wadyum 170 złr. 

Akt oszacowania, wyciąg tahularny i 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze Sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowiono kuratorem 
Jana Skorupskiego z Niemirowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 1 grudnia 1890. 


L. 12405 (8169 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się w dniach 
20, 24 lutego i 20 marca 1891 o godz. 10 
rano przymusowa licytacya posiadłości ob- 
jętej wyk. hip. 225 w Zagorzu położonej 
Antoniego Fornala własnej na rzecz Meile- 
cha Mellera pto 260 złr. zpn. 

Cena szacunkowa 750 złr. 

Wadyum 75 złr. 

Reszta warunków tudzież wyciąg hip. 
mogą być w registraturze tut. sądu przej- 
rzane. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
zamianowany Dr. Flakowicz adw. w Sanoku. 

Sanok, dnia 18 września 1890. 


L. 6210 ~ (8177 2 3) 
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 


sięweżmie w zabudowaniu sądowem celem | 
spadkobier- | 


zaspokojenia wierzytelności 
ców Leizora Rubinsteina w kwocie 135 zł. 
zpn. egzekucyjną sprzedaż realności pod Ik. 
183 w Sieniawie położonej wyk. hi. l. 510 
tejże gminy objętej dłużnika Herscha Jose- 
fa 2 im. Adler własnej w oniu 23 stycznia 

M i w dniu 24 lutego 1891 każdym ra- 
Zem o godz. 10 przed południem w drodze 
publicznego przetargu. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 560 złr. 

Zakład wynosi 60 złr. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 
| Sieniawa, 30 września 1890. 


L. 6212 (8153 2—3) 

Sieniawski ck. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści firmy General Agentur The Singer Ma- 
nifakturiag Compagni in Nev York G. Nei- 


dlinger w kwocie 64 zł. z pn. w zabudo 
waniu sądowem publiczną przymusową 
sprzedaż 10/24 części realności Abrahama 


i Chaje Magramów własnych wyk. hip. 1. 
241 gminy katastralnej Sieniawa objętych 
na terminie dnia 27 stycznia i 2 marca 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Zakład wynosi 80 zł. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 875 zł. 

Warunki lieytacyjne protokół oszaco- 
wania i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus. registraturze, 

Sieniawa, 30 września 1890. 


L. 11658 (8150 2—3) 
C. k, Sąd powiatowy w Głlinianach, 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 28 stycznia 
1891 o godzinie 10 rano powyżej za lub 
poniżej ceny szacunkowej lieytacyą” realno- 
ści wyk. hip. 1. 25 gminy kat. Poluchów 
wielki Jędrzeja Biłego własnej na rzecz 
Chaima Jośla Reinherza pto 300 złr. z pn. 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 44 zł, 
i Reszta warunków, akt oszacowania i 
| wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
| szosądowoj registraturze. 
| Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 


| wiouo kuratorem pana Szymona  Czestyń- 
skiego 
Gliniany, 1 grudnia 1890. 
i L. 14955 (8149 2—3) 


8 


cznia 1891 za księgę gruntową uważanym 
będzie; również odnajmia się że od dnia 
1. stycznia 1891 począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na in- 
nych przenie ione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego 
nabytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowa- 
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze- 
nie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowe- 
go ciała tabularnego wciągnięte nie zostały 
ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Sam- 
borze swoje oznajmienie do dnia 1. kwie- 
tnia 1891 tem pewniej wnieśli, ile w prze- 
ciwnym razie utracą prawa popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy niezaprze- 
czonych wpisów w nowej księdze gruntowe 
zawartych prawa hypoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
zku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się majace z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do Sądu wniesionem zostało, 
tudzież ża restytucya lub przedłużenie po- 

,wyżsżego terminu dla pojedyńczych stron 
| miejsca nie ma. 
| Lwów, dnia 9. grudnia 1890, 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzi-- 


i nie 10 rano w dniu 29 stycznia 189] za 


lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 


; marca 1891 nawet poniżej takowej, li- 
| cytacya 1|4 części realności wyk. hip. l. 
i 455 ks gr. gm. kat. Czortków z Wygnan- 
' ką objętej, dłużnika Ozyasza Gettera wła- 
snej na rzecz Adolfa Skody pto +5 zł. wa. 
z przyn 
( 0 Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 
; Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
i nych, ustanawia się kuratorem adw. dra 
| Czaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k: sąd powiatowy 
Czortków, dnia 15 listopada 1890. 


'L. 8089 (8189 1—3) 
i C. k, Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
„wiadamia. że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłu- 
żnej kwoty a to 16 rat po 52 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 548 zł. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut na dniach 19 stycznia 
i 28 lutego 1891 każdym razem o godz. 10 
przed poładniem egzekucyjna sprzedaż w 
; drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 98 w Tuezapach położonej wyk. hip. 
1. 250 i 274 ks. gr. gm. kat, Tuczapy ob- 
jętej dłużuika Hrynka Sodomy własuej. 
Ns pierwszym terminie realność ta 
: tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 
| Cena wywołania wynosi kwotę 459 zł. 
Wadyum 45 zł. 
I Resztę warunków licytacyjnych jak i 
| akt oszacowania można w registraturze tut. 
| Sądzie przeglądnąć. 
! C. k. Sąd powiatowy. 
i Jaworów, 30 września 1890. 
H 


| | | 
. Księgi gruntowe. 
| L, 27327 (8184 2—3) 
C. k. wyższy Sąd Krajowy we Lwowie 
f podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
| 1871 1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wia- 
| domości, że w skutek prośby Florentyny 
|z hr. Dzieduszyckich ks. Czartoryskiej 
| o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
pareak budowlanej lk. 17 i parcel grunto- 
t wych |. 8376/,, 3392, 3393, 3522, 3528, 
| 3583, 3535, i 5830 w łącznej przestrzeni 
| 758 morgów 616 kw. sążni pod nazwiskiem 
„Kiczerka Haj“ i „za Wielkiem" w gminie 
katastralnej Tureza wielka w powiecie Do- 
j liniańskim położonych, dotychczas do kom- 
| pleksu dóbr Dzieduszyce wielkie w powie- 
i cie Stryjskim należących i e. k. Sądowi 
j bwodowemu w Samborze poleconem zosta- 
f ło, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
(Się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym, 
przejrzanym być może, a od dnia 1. sty- 


L., 66283 Konkursa, ,„, 3—3) 


Aus der Hersch Barrach’ schen Stif- 
tung ist vom Studienjahre 1890/91 an ein 
Stipendium jährlicher 128 fl. an einen ar- 
men studierenden Israeliten zu verleihen. 

Unter den Bewerbern haben jene 
welche mit dem Stifter verwandt oder aus 
Galizien gebürtig sind den Vorzug, 

Die Bewerber um dieses Stipendium 
haben nebst dem Geburtsscheine, dem 
Dürftigketszeugnisse und dem Heimatsschei- 
ne auch die Studienzeugnisse der beiden 
letzten Semester beizubringen und wenn 
sie die Beitheilung an dem Titel der Ver- 
wandschaft mit dem Stifter ansprechen, 
dieselbe in aufsteigender Linie bis zu dem 
Stifter Hersch-Barrach. beziehungsweise 
dem Vater desselben, Chaim Barach mittelst 
eines mit den Original Geburtscheinen be- 
legten Stammbaumes nachzuweisen. 

Die sonach belegten Gesuche, welehe 
nur dann der gesetzlichen Stempelpflicht 
nicht unterliegen, wenn sie mit einem le- 
galen Armutszeugnisse belegt sind, sind 
bis spaterstens 31 Jänner, 15691 bei der k. 
k. u 6. Statthalterei zu überreichen. 

Wien, 12 Dezember 1890. 

Von der k. k. u 6. Statthalterei 


L. 45243 (6196 1—3) 

Koukurs na posadę ekspedyent» przy 
c. k. urzędzie porztowym w Wiśniowej w 
powiecie Jasielskim za kont aktem służbo- 
wym i kaueyą 


w kwocie 200 zł. 
z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kaneylaryjnego 40 zł. 
, wynagrodzenia 144 zł. 


: na posłańca pieszego do pociągów kolei 
żelaznej tamże. . 

; Podania nsleży wnieść najpóźniej do 
6 stycznia 1891 w e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

; Lwów, dnia 20 gaudnia 1890. 


L. 1466 (8157 2—8) 

Celem stałego zamianowania nauczy 
cielek kursu robót kobiecych przy tutejszej 
szkole Wydziałowej żeńskiej ogłasza się 
niniejszam konkurs: 

1. na jednę posadę nauczycielki star- 
szej pomagającej dyrekiorowi w kierowni- 
ctwis kursu robót, z roczną płacą 900 zł. 

2. Na trzy posady nauczycielek star- 
szych, — z płaca roczną po 700 zł. 

3. Na dwie posady nauczycielek 
młodszych z płacą roczną po 500 zł. 

Do wszystkich posad przywiązane 
jest prawo pobierania trzech dodatków 
pięcioletnich po 10 pre. płacy rocznej 
i pobierania emerytury według zusad usta- 
wy z dnia 1 stycznia 1889 o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego 

Prawo prezenty na wszystkie posady 
przysługuje Radzie miasta Krakowa. 

Warunkiem uzyskania którejkolwiek 


posady jest oprócz obywatelstwa austrya- 
ckiego Świadectwo z ukończonego kursu ro- 
bót kobiecych w Krakowie lub w innej te- 
go rodzaju szkole fachowej. 

Uzdolnienie szczególne moża jednak 
wyjątkowo w braku świadectwa szkolnego 
i w inny sposób być udowodnionem. 

Kandydatki ubiegające się o którąkol- 
wiek posadę mają podania należycie udo- 
kumentowane, wnosić do podpisanej Rady 
szkolnej okręgowej, najpóźniej do dnia 20 
stycznia 1891, za pośrednictwem swej bez- 
pośrednio przełożonej władzy. 

Podania Spóźnione lub nieudokumen- 
towane nie znajdą uwzględnienia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie dnia 10 grudnia 1890 


L. 2177 (8173 2—3) 
Wasyla Kirylejsa z Niemirowa uznano 
marnotrawcą, kurator jego Mikołaj Holiau 
z Niemirowa. 
C. k sąd powiatowy 
Niemirów, 1 kwietnia 1890. 


L 6869 (8127 2—3) 
Kość Gan z Zabcza murowanego uzna - 
ny został marnotrawcą, kuratorem jego 
mianowano Parfirego  Rudyka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dn. 15 listopada 1890. 


L. 15224 (8129 2—3) 
Matij Metnyk Pawłyszyn z Suchodełu 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż Wasyl 
Suchodoła. 


Kurateie. 
| 


Krawczuk z 


C. k. Sąd powiatowy 

Doline, 18 grudnia 1890. 
L. 35595 (8167 3—3) 

Podaje się do wiadomości, że uchwa- 
łą e. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 
3 października 1890 1. 25273 Maryannę z 
Bulów lo Swinkową, 20 Serczykową mar- 
notrawną uznano i kuratorem tejże Józefa 
Serczyka ustanowiono.) 
C. k. Sąd del. miej. 
| Kraków, dn. 14 października 1890. 


L. 30924 (8168 2—3) 
À C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
|8za, iż ustanowiona na mocy uchwały z 
idnia 28 września 1888 l. 24162 i 25567 z 
|z powodu choroby umysłowej kuratela nad 
: Feliksą Lenertową zostaje uchyloną. 

! Kraków, dn. 21 listopada 1890. 


H 
È 


| Upadłości. 


| L. 14692 


ł 


(8125 3—3) 
C. k, Sąd obwodowy w Samborze u- 
| wiademia, że w masie rozbiorowej Karola 
| Jauernika i Jana Błażeka nieprotokołowa- 
|nych kupców w Stryju zamianował Józefa 
| Brzezina właściciela cukiernie w Stryju 
| stałym zarządcą masy a Leona Finka adw. 
!w Stryju jego zestępcą. 

Sambor, 16 grudnia 1890, 


(8151 2—3) 
Do likwidacyi wierzytelności Moritza 
| Feldbuscha do masy Jechla Gruberga wy- 
;znaczam termin na dzień 5 stycznia 1891 
:0 godz. 10 rano na który interesowanych 
i zapraszam. 
| Husiatyn, 16 grudnia 1890. 
| Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 16767 (8128 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Pio- 
|tra Ziomka, że przeciw niemu wytoczyła 
| Rozalia Jędrzejczykowa z Młoszowy pozew 
| drobiazgowy de praes 9 grudnia 1890 1. 
16767 o zapłacenie 46 zł. 86 et. zpn. któ- 
ry kuratorowi Antoniemu Józefikowi z Mło- 
szowy do rozprawy drobiazgowej na dzień 
|50 grudnia br. doręczony został 
| Wzywa się zatem kuranda, aby usta- 
nowionemu kuratorowi 
cyę udzielił, lub 
wymienił. 
Chrzanów, dnia 9 grudnia 1890. 


potrzebną informa- 
sądowi innego zastępcę 


|L. 5066 (8070 2—3) 
i C. k Sąd powiatowy w Jordanowie 
: zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
| Katarzynę Peliwo włościankę z Bystry, że 
| dla niej celem doręczenia jej rezolucyi ut. 
|sąd z doia 31 marea 1890 1. 1319 wsku- 
l tek prośby Józefa Drobnego przeciw niej 
' o intabulacyę za właściciela połowy realno- 
ści pod Nk. 40 w Bystry położonej wyda- 
| nej, kuratorem Jófef Knapczyk z Bystry 
| ustanowionym został. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
i Jordanów, dnia 28 listopada 1890, 


4 
f 


|| 


L. 44134 : „ (8130 2—3) niewiadomego ustanowiono kuratorem adw. 
Obwieszczenie. | dra Bęrsona w Nowym Sączu. 

Na podstawie rozporządzenia Wyso- | Wzywa się zatem pozwanego aby ku- 
kiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 11; ratorowi Środków obrony udzielił lub inne- 
grudnia 1890 1. 54528, przedłuża się ter- | go zastępcę ustanowił i o tem sądowi do- 
min do używania znaczków pocztowych e-! niósł, gdyż inaczej szkodliwe skutki sobie 
misyi z roku 1888 tudzież i innych z tej i samemu przypisaćby musiał. 
samej emisyi pochodzących druków pocitos C. k. sąd obwodowy 
wych z wyciśniętemi| markami pocztowemi | Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 4899. 

(8046 2—3) 


po dzień 30 czerwca 1891, termin zaś do! 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 


wymiany tychże na nowe znaczki aż po|L. 7485 
dzień 30 września 1891. 

Marki pocztowe i inne markowane | uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
druki emisyi z roku 1883 mogą być zatem ; domego Grzegorza Trybulewicza, iż ustano- 
używane obok nowych marek aż po dzień | wił dla niego kuratora w osobie tegoż sy- 
30 czerwca 1891, po upływie zaś tego ter- | na Eliasza Trybulewicza celem wytoczenia 
minu aż po dzień 30 września 1891 wy- f sporu imieniem kuranda Annie z Rybiń- 
mieni je każdy ck. urząd pocztowy bezpła- ; skich Wojtków o własność realności pod 
tnie na nowe znaczki, i N. k. 132 w Baligrodzie położonej, przy 

Lwów, dnia 15 grudnia 1890. | zakładaniu ksiąg grunt. na nią zahipoteko- 

Z ek. Dyrekcyi poezt i telegrafów. wanej, wzywając go, ażeby tenże kuratoro- 
wi informacyę udzelił, lub innego rzeczni- 
ka sądowi wskazał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 4 grudnia 1890. 


t 


Onos'kipenie. 

Fa cHa$ poanopaąxeia u. K- Mur; 
HKCTEDCTRA TOprokak 3% ANA 11 rp$ANA 
1890 u. 54523 npoĄOBXKAE CA TEPMHNK AO ; L.- 31648 (8023 2—3) 
OYIKHBANA 3HAYKÓR% NOYTOKLYK EMicCIH C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
3% roga 1883, TAKOKK H Huuh 3h TOH ; każdego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
EMICIH NOXOĄAUKIŃK ApSKÓBK NOWTOBKIŃ% ' weksla z daty Kraków dnia 10 listopada 
3% BKITHCHENKJMH MAQKAMH NOWTOBMMK, | 1890 na 600 złr, wa. opiewającego przez 
No Anh 30 uepEHA 1891; a repwkuh 4o | Maurycego Frenkla na jego własne zlecenie 
BKIWKHKI TAIŃKE HA HOBŃĄ 3HANKH, AK no | wystawionego z terminem zapłaty za trzy 
Aene 30 Fiepechna 1891 poks. miesiące od daty przez Amelię lo Flinter 

Miapku nowroBA H HHiA MapKORANA | Zo Frenkel akceptowanego, zaopatrzonego 
AQSKH emiciu 3% ropa 1883 morsT™h EŚ- |zyrem Natana Koplika i Leontyny Koplik, 
TH NpOTO OYKHEANŃ NOBÓWK w ma- jaby takowy w przeciągu dni 45 od dnia 11 
pPOkh AKK NMO Aena 30 uepeHa 1891, no lutego 1891 sedowi tutej. przedłożył, gdyż 
OYNAKIRR xe cero Trepwku$ axh NO ĄEHK |w razie przeciwnym weksel ten za umo- 
30 BepechHA 1891 mOKNA ESĄE BKLWKNATH  rZOny uznany zostanie. 

Kraków, 28 listopada 1890, 


L. 36284 (8126 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Krakowie zawiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu i zamie- 
Kundmachung. szkania Jana Krzesza, iż Franciszka Kirch- 

- Im Grunde hohen Handels - Ministe- ; mayerowa, wniosła przeciw niemu skargę 


uX BK KOKĄŚM% 1. K OYPAĄK nosTro- 

BÓM% EE3NAATNO HA KOBA 3NAYKH. 
ŃukÓRh, ANA 15 rosana 1890. 

3m u. K. Anpekufh nówTm n renerpakówm. 


rial- Erlasses vom 11 Dazember 1890 Zl. | de praes 14 października 1890 l. 36284; 


54523 wird die Giltigkeitsdauer der Post- |o zapłacenie kwoty 42 zł. wa. zpn.i że 
marken der Emission 1888 sowie der son- | dla niego kuratorem dr. Staniszewski 
stigen mit eingeprigten Marken dieser E- | adwokat w Krakowie ustanowiony, termin 
mission versehenen Postwertzeichen bis ein: ; do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 
schliesslich 30 Juni 1891 verlängert, un der stycznia 1891 wyznaczony został z wezwa- 
Termin zum Umtausche der zu dieser Zeit niem, aby ustanowionemu kuratorowi dowo- 
allenfalis noch im Privatbesitze befindlichen dów potrzebnych dostarczył, lub też innego 
Postmarken und sonstigen Postwerthzeichen ' pełnomocnika sądowi w tej sprawie przed’ 
bis zum 30 September 1891 erstreckt. . stawił. 

Es kónnen daher bis zum 30 Juni; Bekoa; 10 listopada 1890. 
1891 die Postmarken und soustigen Post- ' A Sak a= 4 
werthzeichen der Emission 1888 neben den ` 


nenen Postmarken und Posiwerthzeichen (AAE 


im Postverkehre verwendent, von diesem 
Zeitpunkte aber bis zum 30 Semptember , 
1891 bei allen Postämtern gegen neue Post- | 
marken und sonstigen Postwerthzeichen un- ` 
entgeltlich ausgewechselt werden. 

Lemberg, am 15 Dezember 1890. 
Von kk. Post - und Telegraphen - Direction. 


i 
L. 33463 (9162 2—58). 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie za-: 
wiadamia Emanuela Grafa z miejsca poby- | 
tu niewiadomego, że przeciw niemu wniósł : 
Bank drezdeński pozew de praes. 5 grud- | 
nia 1890 1. 32676 do postępowania zgzeku- | 
cyjnego o zapłacenie 14866 marek z pn. w | 
skutek którego wyznaczono termin do po- 
stępowania egzekucyjnego na dzień 7 sty- | 
cznia 1891 o godz. 9tej przed południem ! 
na który się obie strony pozwanego z tem 
dołożeniem wzywa, że w razie nie stawie- | 
nia się na tym terminie uważanym będzie | 
jako przyznający faktyczne okoliczności w 
pozwie przytoczone i że eo do żądanej e- 
gzekueyi co z sprawy wypadnie, orzeczonem 
będzie, ustanawiając pozwanemu adw. dra 
Józefa Kopfa z substytucyą adw. dra Jana 
Jakubowskiego kuratorem. 

Wzywa się Emanuela Grafa aby w 
powyższym terminie się stawił, lub kurato- 
rowi informacyę do obrony udzielił, lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrał, gdyż w ra- 
zie przeciwnym skutki sobie przypisze. 

Kraków, 16 grudnia 1890. 


L. 17163 (8165 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
w sprawie wekslowej Louis Hessel i spółka | 
przeciw Meszulimowi Kiferman pto 75 g 
mstanowił kuratorem dla pozwanego z miej- | 
sca pobytu niewiadomego Meszulima Eifer- | 
mana adwokata dr. Staubera i doręczył mu 
nakaz zapłaty z 18 grudnia 1890 l. 17168. 
Kołomyja, 13 grudnia 1890. 


L. 9314 (8145 2—3) 
W sporze Zofii Marszałkowiez Jana 
Marszałkowicza i Jadwigi Marszałkowicz 


przeciw Ludwikowi Grabania pozwanemu o 
c. | 


uznanie intabulowanego w poz. 3 karty 
dóbr Stronie prawa zastawu dla sumy 400 
„zł. mk. za zgasłę wyznaczono termin do 


rozprawy sumarycznej na dzień 15 stycznia į 
zastępy- ; 


1891 o godzinie 10 z rana i do 
wania pozwanego z życia i miejsca pobytu 


Doniesienia prywatne, 


objąć miejsce do zarządu do- 
Pragnę mem albo do towarzystwa przy 
starszej osobie, — Magdulska w Sędziszowie (Ga- 
licya). Poste restante. 8 99 


Kancelarya adwokacka Dra. 
W. Szpunara w Łańcucie po- 
szukuje rutyn. koncypyenta. 


Ogloszenie, ** 


Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że Dyrekcya Towarzystwa za- 
liczkowego w Zbarażu wkładki oszczędności 
od dnia 1 stycznia 1891 r. począwszy, po 
6 pre. a względnie 5 pre. oprocentowywać 
będzie. 

Dyrekeya Towarzystwa zaliczkowego w Zba- 
rażu, stowarz. zareg. z nieogr. poręką. 
Prytyka m. p. 


L. 2348 (8158 2—3) 


Konkurs. 


Przy Radzie powiatowej bialskiej jest ` 
do obsadzenia posada sekretarza z roczną 


płacą 1000 zł. a. w. 
Posada ta nadaną będzie prowizory- 


cznie, a dopiero po upływie jednego roku | 


może być w stałą zamienioną. 


Ubiegający się kandydaci mają wyka- 


zać, że nie przekroczyli 40 lat, dalej, iż u- 
konczyli studya prawnicze, dotychczasową 
praktykę, tudzież biegłość w języku polskim 
i niemieckim, tak w mowie jako też i w 
piśmie, 

Podania poparte dokumentami mają 
być wniesione do Wydziału w nieprzekra - 
czalnym terminie do dnia 15 stycznia 1891, 
gdyż kandydat uzyskujący tę posadę, musi 
objąć urzędowanie z dniem 30 stycznia 1891. 

Z posadą powyżej wymienioną połą - 
czona jest emerytura. 

O bliższych warunkach tej posady mo- 
że się kandydat poinformować w Wydziale 
powiatowym. 

Z Wydziału powiatowego. 

Biała, dnia 19 grudnia 1890. 


Dzierżanowski m. p. | 
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L. 2253 


(8197) | talajalalalaja Lalala lalala Ta 


Dla właścicieli bydła! 3 


Podezas karmienia kartofiami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofi z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chee tego uniknąć, niech zamówi ; 


Przyrząd gumowy (kauczukowy) 


2 
2 
2 
dla bydła. 
2 


Ogłoszenie. 


„ , W myśl $. 30 Ust. o Rep. pow. poda- 
je się do publicznej wiadomości, że budżet 
Reprezentacyi powiatu Stanisławowskiego 
na rok 1891 złożony został w Urzędzie 
Wydziału powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych w godzinach urzędowych. 
Wydział Rady powiatowej 
Stanisławów, dnia 22 grudnia 1890. 


Dostawa mięsa. 


8104 | 

50ty pułk piechoty przyjmuje na pier- 

wsze półrocze roku 1891 w prowianturze 

koszar koło strażnicy ogniowej (Feuerpiquet- 

Kaserne) aż do dnia 28 grudnia 1890 ofer- 

ty o dostawę około 190 kilo dziennie mięsa 
wołowego. 

Oferty mają być wedle przepisu spe- 
rządzone z dołączeniem świadectw zdolności 
dostawczych. Bliższych wiadomości ząsię- 
gnąć można w wymienionej kaneelaryi. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1890. 


Obwieszczenie.  *% 


Alojzego Hńbnera 


we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. 


niegaszorie, 


przedaje w agonami 


ARNOLD WERNER > 


Alojzy. Hübner 
we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 13 
poleca 2166 


Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum — Exieator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
E Zakia GOL [| dachy — Lakier na dachy — Pasy 
Gdyby ilość członków potrzebna do || do maszyn — Gurty pareiane — 
uchwalenia zmian statutu w myśl $. 51|| Węże do pomp — Węże do sika- 
nej WE akta ke nie zebran zapra- || wek — Oliwę do maszyn — Sma- 
„ powyższego naczwyczaj- || rowidło do maszyn— Kasy ognio- 

ne oglne zgromadzenie na dzień 26 sty- : trwałe — Maszyny do prania. 


cznia o g Ne południa, z tym sa- | 

mym prządkiem. dziennym. izy Hü f 
Kałusz. dnia 21 grudnia 1890. Alojzy Hübner, Lwów 

K. Rojowski D. Perchiniee ulica Karola Ludwika 13. 


Prezeg sekretarz. 


Rada nadzorcza Towarzystwa  zalicz. | 
w Kałuszu stow. zarejestr. z nieograniczo- 
ną poręką, zaprasza członków Towarzystwa | 
na Radzwyczaje | 


Ogólne zgromadzenie 


odbyć się mające w dniu 19 stycznia r. b. 
w sali Towarzystwa zaliezkowego o godz. 
8-ej po południu. 

Porządek dzienny: 


EE © ZPA ZZ O 0 Z 


| 


katarów, Teuma- 
i tyzmu, irrytaeyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran iędzy 
paleami i odmrożeń. We wszystkich aptekach, (Wymagać własnoręezny podpis.) 5534 


ASTMY | KATARY 


leczą się przez zycie Rurek zwanych 


> 
JEWURNKGA ICUWIER ESPE =) 
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIJE — w Paryżu : sprzedaż hurtowa 5 
= J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, » 
| Ruockera i Wewiorskiego. — Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. 
. 
| Nadzwyczajne 
" 
| 
1 


remia bezplatne 
ECHO” 
HK 


~ muzyczne, teatralne i artystyczne 


jedyny organ polski literacko-artystyczny, poświęcony sztuce w słowie. dźwięku i rysunku, 
gromadzi i odbija ruch artystyczny nietylko Polski, lecz i całego świata cywilizowanego. 
| Daje powieści, nowelle, poezye, dramata, komedye (przeważnie dla tea- 
| trów amatorskich), rozbiory krytyczne, studya, artykuty pedagogiczne, fejletony, życio- 
rysy, sylwetki; illustruje gmachy, obrazy portrety, sceny i fantazye; na obie części: teks- 
tową i illustracyjną składają się najpierwsze pióra i ołówki polskie. — Stale prace swe 
w „ECHU* drukują: dr. Piotr Chmielowski, Józef Bliziński, Michał Bałueki, Ostoja, 
T. J. Jeż, W. Marenne, M. Gawalewicz, W. Gomulicki, Czesł, Jankowski, Fr. Rawita, 


| Klem. Junosza, Teod. Jeske-Choiński, St. Rossowski, W. Rapacki, Fr. Kotarbiński prof. 


i 


| Struve, Kaz. Kaszewski, Ludwik Jenike, Ad. Pług, Kaz. Zalewski, St. M. Rzętkowski, 
Wł. Zagórski i wielu innych. — Illustracye wychodzą z pod ołówka El. Andriolli, St. 
- _ Wolskiego, Stan. Lenca i innych. 


Od Nowego Roku „ECHO* rozpoczyna 
poc „Ć M A“ 


| druk powieści M. Gawalewicza : 
Dział nutów zawiera do 100 arkuszy rocznie nut, przedstawiających wartość 
| katalogową 20 zł. — Współpracują w nim wszystkie niemal siły kompozytorskie polskie 
„i eelniejsze zagraniczne. W roku przyszłym „ECHO“ zamieści prace: J. Galla, Stanisława 
i Niewiadomskiego, J. J. Paderewskiego, Zygm. Noskowskizgo, Eug. Pankiewicza, Doma- 
; niewskiego, Hertza i innych; a w wyborze nut zagranicznych kierować się będzie wszech- 
,stronnemi potrzebami abonentów, poczynając od utworów pedagogicznych na fortepian 
(na 2 i 4 ręce) aż do „koneertstiieków* na fortepian, skrzypce, wiolonczelę, do spiewu 
solowego i choralnego. — Nuty „ECHA, dostarczą rodzinom muzykalnym wszelkich 
(nowości w zakresie utworów salonowych, Oper, aryj, pieśni, słowem poszukiwanych przez 
. osoby muzykalne różnych stopni uzdolnienia. — Dział taneczny prowadzi L. Lewandowski. 

Prenumerata „ECHA“ wynosi w Galicyi kwartalnie złr. 3 

i półrocznie złr. 6, rocznie złr. 12. 

Kto zaabonuje rocznie ma prawo do wyboru jednego z poniżej wymienionych 


Premiów bezpłatnych 


1. Kompletne dzieła F. Mendelsohna-Bartholdy na fortepian w 5 tomach. (Na prze- 
syłkę załączyć należy zł. 1 et. 50. 

2. Kompletne dzieła Nareyzy Zmichowskiej (Gabryelli) w 5 tomach. (Na przesyłkę 
załączyć należy zł. 1 et. 50.) 

8. Kompletna Encyklopedya powszechna . Orgelbranda w 13 tomach. (Na prze- 
syłkę załączyć należy zł. 4 et. 20.) 

4. Cztery partytury oper na fortepian (Napój miłośny, Hugonoci, Don Juan, Cy- 
rulik sewilski) (Na przesyłkę załączyć należy zł 1 et. 50.) 

5. Dwa albumy tańców 1890 i 1891 (ogółem 20 utworów najnowszych salonowych 
polskich i zagranicznych). (Na przesyłkę załączyć należy zł, 1 ct. 50). 
Adresować należy: Redakcya Echa muzycznego, teatralnego i arty- 
stycznego, Warszawa, Senatorska 20. Prenumeratę wysyłać można wmo- 
necie austryackiej, drobne znaczkami listowemi w listach rekomendowanych. 


, 


a 
a 


gon 


Dr. Antoni Roicki EE tabularnychi| 


(A. Berger) 62930% 
ordynuje w słabościach zakaźnych 
i skórnych. Jego poradnik nowy w sła- 
bośeiach męskich (VI. wydanie) z ryoinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.60. 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u at- | 

tora 50 et., pod opaską 60 et. 
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 
Uwaga i Na listy honorowane bezwłoczna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuję w poniedziałek i sobotę od go- 
dziny 8 do fraso, 


ww Gallier i R 

ułożony przez prof. dr Tadeusza Pilata we3žug ķ 
najnowszych źródeł urzędowych, obejmu'e wraz f 
z dodatkiem uzupełniającym 38 erkuszy druku iH 
podaje dla każdego ciała tabularnego: właści- N 
ciela, pocztę, teleg af, parafię, sąd powiatowy 
i notaryst, starostwo, rad: powiatową i urząd f : 
podatkowy, sad obwodowy i liczbę wykazu hipo-ğ > 
tecznego ilość folwarków i zakładów przemysło-B ! 
wych, obszar każdej kultury oraz podatek grun-H j 

towy i domowy, | 
Cena wraz z dodatkiem 5 zł., z przesyłką 


?R 
e tj 


] Na prezenta 


wynalazku 


Jana ihnatowicza 


pocztową 5 zł. 25 et. E 
A ED” Jest do nebycia w drukarni Wł. Łoziń- |) 
z sziego we Lwowie, ul Czarnieckiego l. 12 
i we wszystkich księgarniach 7948 0 


jerścionki zaręczynowe, 


N a Świeta! 


Najlepszą, najtańsza, naj!rwalszą 
1 n:jpiękniejszą 


od wszystkich lakierów i innych środków | 


do zapuszczania podłóg Kp g , 733 
jest niezaprzeczenie 5898 obrączki slubne, pac i 
francuska masa podłogowa | wyprawy weselne | 
(do użycia w zimnym stanie) biżuterye ze złota i srebra PT 
jedyne miejsce sprzedaży połeca po najprzystępniejszych cenach Elektrotechnik—mechanik 


jubiler i złotnik, 

, a W ÓW, we Lwowie, hotel Europeiski, pl Maryacki 

| ulica Karola Ludwika L. 13. | AUERI ANRE SETANS TAEAE ATRESI 
1397 Ogmotrwałe żelazne 


Y „et Ba zm me © Ba M 


Sztuczne | . | zęby = T tróbowania j 
„g do przyśróbowania jak 
3 p pa niemniej uży- 
Atelier dentystyczne techn:czne wane już nowe 


B. Ber gera ogniotrwałe 


Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5 
w domu W, p. Stromengara. 821! 


Koldry, materace Yese 


Alojzy Hübner |7aw JAnZENA 
I 


EMIL- PREXYXYER 


©j we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 23 (w byłym gmachu pocztowym) 
$A przyjmuje zamówienia 1 naprawy wchodzące w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernie- 
twa i przyrządy lekarskie, jako to: 

Przyrządy do badań naukowych w dziedzinie Według najracyonalniejszych przepisów dla 
mechaniki, budownietwa, fizyki, chemii elektrotechniki zakłada gromochrony (kon- 
i fizyologii. duktory) na wieżazh, kominach i budynkach. HB 

Przyrządy miernicze, niwelacyjne i rysunków. Kontrole elektryczne dla cegielni i inuych Ę 

Motory parowe i elektryczne wszelkich syst. fabryk. 

Dynamomeszyny wszelki*h systemów Telefony, mikrofony i sygnalizacye elektry- 

» M-szynki elektryczne lekarskie różny .h syste- czne (telegrafy domowe). 

Tii mów o prądzie stałym i przerywanym. Kurki elektryczne do zapalania gazu 

XA wiatła elektryczne $arowe i łukowe, Elektryczne wodowskazy, zegary elektr, itd. 

R$ Podejmuje się k: nstrukeyi mechanizmów lub przyrządów — mających służyć do daiych poszeze- 

gólnych celów, jakoteż wykonywa modele nowych wynalazków z zachowaniem najściślejszej taje- 

n:nicy -- Powierzone roboty wykonywa z wazelką dokładnością na umówiony czes, 

(Lwów „Impressa*) ag Ceny przystępne. "Tj 8082 


: sjrąciej u | 
S. Bergera | 
w Wiadpiu. Brannerstrasse, LE 


sienniki, wkładki sprężynowe do łóżek itp. 
poleca najtaniej 7:00 
Józef Schuster 
Lwów, ulica Kopernika L. 7. 


Tylko nieeksplodująca nafta. 


R. DITMAR 


i 
i 
2 wu ww oww i s 


TE 


ou pszadlt 


na Gwiazdkę i Nowy Rek 


poleca w wielkim wyborze 


nowo otworzony magazyn 
pod firmą 


Orygin. prof. dra Jiigera wy- 
roby po cenach fabrycznych 
z najszlachetniejszej wełny, zale” 
cane dla osób wątłego zdrowia 
łatwo się przeziębiających. 


główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
wjłączna sprzedaż "BĘ 
„R. Ditmara petrolu niewybuchowego* 


(Ditmar's Sicherheits- Petroleum) 


Antoni Gudiens 


nafty salonowej podwójnie rafinowanej . r 22 ent. 


| Koszule = S rzedale | jitr „  gospodarskiej podwójnie rafinowanej i 20 n 
Lwów, plac Maryacki 1. 8 P Kalesony | mojtk FEE p i j n -R Ditmara niewybichówej | e a e oar 
łótna. schifony, bieliznę stołową, biata |> fy akarva ki I poñezociy GE: Przy jednorazowem zakupnie lub przedpłatach na częściowy odbiór opuszcza 
płótna, ODY 0% ę ową, rę Ogrzewacze na żołądek gs przy 10 litrach 2 centy nw uitiże — przy beczkach ważących około 140 kilo 
i kolorową zacząwszy od zł. 2 za garni- Kamasze 8 stosowny rabat. 


RZECZA Z ER RZEZ A EEC YE CAE TRICK TEORIĄ EEEE PORE 


tur, ręczniki płócienne i tureckie, bar- 
chany białe i kolorowe, fłanelki francu- 
skie, spodnice ciepłe, bieliznę ciepłą sy- 


Staniki włóczkowe do noszenia po su- 
kni z rękawami i bez 


poleca 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. 
Telefonu nr. 226, ać 
767 


VO a E E E E T E E 
Tylko uliea Sobieskiego liczba 1. JĄ g 


1 qgofumeidod duej op oazi 


| Najpraktyczniejsże A 


stemu dr. Jiigera, oraz kołdry, materace handel płócien i bielizny = pemean pam zda : 
dh eds Bi i Eylko mieeksplodująca nafta. 
i sienniki, 
| (Lwów) Impreszaś 7801 JANA RIEDLA | EESTO ca E 


we Lwowie. Cenniki wraz z warunkami spłaty dla ©» K. urzędników państwowyoh na 


Œ | Uniformy i składowe części tychże 
U Fih pr (służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
EE-21009€0—6 9-2—020—0—0© I Uniformsanstalt zur „Kriegsmedaille'ć 


$ Farby olejne, Jakierowe i terowo $ f eg TTE A, Co. MOR c k dostawcy nadwornego 


do malowanie drswi, okien, sztachet, bram, 

sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da 

chów it.p. umiejętnia i fachowo sporządzona, 
zupełnie do użycia gotowe. 


Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
trzeby malarskie i lakiernicze. 


$ 

4 Farby do fasad 
w 35 kolorach z przepisem użycia 
$ 
$ 


POU ATS o) AEE E, E CASE 1] E E E EE 
E, ANa AAEL D S PUS aaa EUe LE Te a Derat, E rit ARES TEREN 


dał e 


Porcelanę i szkło stołowe, 
w wielkim ayooo i Eo eyd n? Alojzy Hübner 

magazyn porcelany i szkła | Lwów, ulica Karsia Ludwika 13. 

14 Skłua fabryczny farb, yokustów urty- 


Tadeusz Okornieki $ erą buy dwych 


toleca 


Główny skład 
BIELIGNY 


systemu dr. Jaegera 


W magazynie NCHAPEÓW 


ban an a an aa a a a a a a a 


Cenniki | próbki Tagh u żądanie wysylam we Lwowie. 

we i. wowie, ui. Halicka 4. TO M Cennik fabryczny na żądanie ‘fianko. 

Wszelkie zamówienia w syła poczta i koleją. -H- > © 047 M 1 MP 
zw AR PORADY 
"EM tpinii Ceny w miejscu: $ Š 

Skład kawy Arinra KOŚGIKIAGO 1 io t. 1 ct. 90) 
j ` p ie na prowineji R 
A Roj GC a Sa Ah Elat. 9 ct. eog 
gatunku Chorgżeryzia %2. franko. 5] 


ia Magazyn futer 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka L. I 
peleca f A 
FUTRA podróżne * miastowa mskie, we wszystkich rodzsjach i gatunkach. -— FUTRA dam- 
sklo podług fasonów nainowazych, a mi»:owicie: PALETOTY, ROTONDY, dolmeniki krótkie, 
dolmawy, raz ZARĘKAWKI i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzace itd. — CZAPKI 
i KOŁPAKI męskie, zarękawki myśliwskie i deki do sań, — WIERZCH: gotowe do futer dej 
skich, wierchy gotowa do futer damskich, nowe fasony. — Wielki wybór materyj najmodniaj- 
szych, wył-o+nie na wierzehy do futer. — Skóry na fatra pojedyńczo 1 hurtownie we wszystkich 
możliwie gatuukacb. — Zamówienia z prowinsyi za nadesłariem dokładnej miary, uskutecznia 
spiesznia, akuratnie i sumiennie 
Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. 

@ş Ceny stałe bardzo przystępne. "Z 


i æ Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą Ę 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać može, czy ğ 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co | 

do jakości i smaku. l 
palona pół kilo zł. 1 ct, 20. 


Kawa 


OEI 


Wszystkie techniczne artykuly 
x potrzebne dla 

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


| H. Ochmanna w Krośnie. 


872 


6362 


SW EZ WE PE KATO E FE TTTTST TCC = 
RZY JE. RZE 7 e EA AS H AET E I? 


x z zy z ced 3 5 
aber.) Papier z fabryki papieru Fiatkon smuti 


"= Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Qzarnieckiego L. 12 dom Wernera, a CZarząde» Władysław J. 


A + 


